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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 17 

czerwca — Adolfa, Laury.
Jutro wtorek, 18 czerwca 

— Marka, Elżbiety.
Pojutrze środa, 19 czerw­

ca — Protazego, Gerwaze­
go.

POGODA
Dzisiaj po porannych opa­

dach nastąpi rozpogodzenie. 
Temperatura do 78 F (25,6 C).

Jutro będzie około 75 F (24 C) 
i możliwość wystąpienia prze­
lotnych opadów.

Wschód słońca 5:15 rano, 
zachód o 8:22 wieczorem.
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LOS AMERYKAŃSKICH ZAKŁADNIKÓW
“Polska Wolna i

Nowa Misja 
“Discovery”

Demokratyczna

WASHINGTON—Prezydent Ronald Reagan po powrocie z 
Camp David zwołał w niedzielę specjalną naradę National 
Security Council. Tematem spotkania była sprawa ter­
rorystów, którzy uprowadzili samolot TWA i nadal trzymają 
amerykańskich zakładników. Na zdjęciu prezydent Reagan z 
szefem sztabu Białego Domu Donaldem Reganem. (UPI)

Oburzenie K.P.A.
Wyrokiem w Gdańsku

Przylądek Canaveral. (UPI) —Dzi­
siaj o godz. 7:33 rano (czasu wschod­
niego) wystartował z mającą trwać 
tydzień misją wahadłowiec “Disco­
very.

Na pokładzie wahadłowca znajduje 
się załoga międzynarodowa.

Wahadłowiec niesie na swoim po­
kładzie 3 satelity telekomunikacyjne. 
Załoga “Discovery” przeprowadzi w 
przestrzeni kosmicznej pierwszy ek­
speryment programu “wojen gwiezd­
nych.”

Argentyna 
Walczy 

z Inflacją
Buenos Aires (CT) — Prezydent 

Argentyny Raul Alfonsin zniósł peso 
wprowadził nową walutę, zamroził 
pobory i ceny w celu zatrzymania 
postępującej inflacji. Wynosi ona 
1,000% rocznie. Wszystkie zmiany 
wejdą w życie w bieżącym tygod­
niu.

Plan prezydenta wywołał ostre 
reakcje wśród przedstawicieli prze­
mysłu i świata finansistów. Eko­
nomiści wyrażają umiarkowany 
optymizm co do efektywności wpro­
wadzanych zmian.

Natomiast przywódcy związków 
zawodowych i politycy opozycyjni 
twierdzą, że zmiany te są atakiem 
na świat pracy.

W zeszłym piątek Alfonsin ogło­
sił, że zamrożone zostaną pobory i 
ceny. Nowa waluta, która zastąpi 
peso nosi nazwę austral. Pensje zo­
staną podwyższone, aby zrówno­
ważyć inflację, a następnie zam­
rożone z dniem 1 lipca.

Przywódca Partii Socjalistycz­
nej Luis Zamora potępił akcję rzą­
du, mówiąc — “Jedyną rzeczą, któ­
rą będą mogli zamrozić są pensje. Z 
cenami to się im nie uda”.

Jakkolwiek wymiana pieniędzy 
rozpoczęła się w sobotę, dzień dzi­
siejszy ogłoszony został świętem 
bankowym, aby rząd miał czas 
wydrukować i dostarczyć do ban­
ków nowe banknoty.

Jeden austral będzie posiadał 
wartość równą wartości 1,000 pesos 
lub 1.25 dolara.

Nazwa astral oznacza w języku 
hiszpańskim “południowy” i na­
wiązuje do położenia geograficzne­
go Argentyny.

Wprowadzona obecnie reforma 
różni się od poprzednich metod 
walki z inflacją. Do tej pory rząd 
starał się rozwiązać poblem po­
przez stopniową dewaluację peso i 
ograniczanie podwyżek poborów, 
Alfonsin dodał, że wprowadzonym 
zmianom towarzyszyć będzie dras­
tyczne ograniczenie wydatków rzą­
du.

Premier Grecji 
Przyjedzie Do US 
Na 40-Lecie ONZ

Ateny (CT) — Premier Grecji, An­
dreas Papandreou, zamierza złożyć 
nieoficjalną wizytę w Stanach Zje­
dnoczonych w październiku br. Byłaby 
to jego pierwsza wizyta w USA od 
czasu, kiedy objął władzę w rządzie 
greckim w roku 1981.

Papandreou zamierza wygłosić 
mowę na forum Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ podczas obchodów 40 ro­
cznicy powstania organizacji, oraz 
wystąpić z przemówniem w Radzie 
d/s stosunków z zagranicą w Nowym 
Jorku.

Rzecznik oświadczył, że nie planu­
je się na razie żadnych spotkań pre­
miera Grecji z przedstawicielami 
Stanów Zjednoczonych.

Jest Naszym 
Wspólnym 
Celem”
Deklaracja Krajowej Rady 
Dyrektorów K.P.A.
Chicago (Inf. wł.) — W piątek 14 

czerwca w Chicago odbył się zjazd 
Krajowej Rady Dyrektorów Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, któ­
remu przewodniczył prezes K.P.A. 
i Z.N.P. mec. Alojzy A. Mazewski. 
W Zjeździe uczestniczyło ponad 100 
delegatów — dyrektorów reprezen­
tujących wszystkie Wydziały Sta­
nowe K.P.A. z całych Stanów Zjed­
noczonych. Charakterystyczną ce­
chą tego właśnie Zjazdu było to, że 
bardzo zdecydowanie podkreślono 
wspólnotę interesów zarówno Po­
laków reprezentowanych przez Po­
lonię Amerykańska, jak też wszys­
tkich Narodow Ujarzmionych przez 
Związek Sowiecki, w dążeniach do 
odzyskania niepodległości tych 
krajów.

Przedstawiciele krajów z Europy 
Środkowo-Wschodniej zmagających 
się z jarzmem sowieckiej niewoli 
narzuconej w wyniku II Wojny 
Światowej uczestniczyli w uroczys­
tym obiedzie na którym wyrazili 
swą solidarność z narodem polskim 
i Polonią.

Wielu z nich, ze wzruszeniem 
mówiło o zmaganiach swych po­
bratymców przyrzekając współpra­
cę w akcjach podejmowanych na 
terenie Stanów Zjednoczonych.

Uczestnicy Zjazdu, jednogłośnie 
uchwalili rezolucję stwierdzającą, 
że “Polska wolna i demokratyczna, 
rządzona przez jej wolnych obywa­
teli, jest naszym wspólnym ce­
lem. .stwierdzając równocześnie 
iż:

‘ ‘ Przez minionych 40 lat, wykazu- 
jąc bezprzykładny hart i nie szczę­
dząc ofiar i poświęcenia jego naj­
lepszych córek i synów, naród pol­
ski zwycięsko przeciwstawił się 
komunistycznym wysiłkom złama­
nia jego woli oporu i zniewolenia je­
go umysłu i narodowej świadomoś­
ci, oraz w tej postawie wychował 
swoje młode pokolenie.

Nie mamy wątpliwości, że i z tego 
nowego etapu walki z komunistycz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Niewyjaśniona
Sprawa Zakładników 
z Armii Płd. Libanu 
Jerozolima (UPI) — Jedenastu 

członków Armii Południowego Li­
banu, którzy są zatrzymani przez 
nieprzyjazne oddziały szyickie 
Amal, oświadczyli, że nie zostali 
uprowadzeni, lecz z własnej woli 
zbiegli. Członkowie APL złożyli 
powyższe oświadczenie w czasie 
przesłuchiwania ich przez przed­
stawicieli ONZ-towskich wojsk po­
kojowych UNIFIL i Czerwonego 
Krzyża.

Z doniesień, które nadeszły w 
ubiegłym tygodniu wynika, że po 
zaskakującym oświadczeniu rze­
komych zakładników, wojska 
UNIFIL oczekiwały reakcji szefa 
APL, Antoine Lahada i uwolnienia 
21 fińskich żołnierzy należących do 
UNIFIL a zatrzymanych w charak­
terze zakładników przez APL w 
ubiegłym tygodniu.

Niemniej jednak, “Jeruzalem 
Post” podała, powołując się na 
źródła zbliżone do APL, że jedena­
stu zatrzymanych przez Amal nie 
mogło mówić swobodnie, a ich wy­
powiedzi zostały fałszywie przed­
stawione przez UNIFIL.

Minister Obrony Izraela odmówił 
komentarzy na temat rzekomej 
odmowy APL, jeśli chodzi o uwol­
nienie Finów.

Chicago (inf. wł.) — W czasie 
obrad Rady Dyrektorów Kongresu 
Polonii Amerykańskiej jednogłoś­
nie przyjęto rezolucję wyrażającą 
oburzenie wyrokami jakie zapadły 
w piątek, 14 czerwca w Gdańsku. 
Poniżej zatwierdzona rezolucja w 
całości.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
wyraża oburzenie wyrokiem na 
działaczy i doradcę NSZZ “Solidar­
ność” Władysława Frasyniuka, 
Bogdana Lisa i Adama Michnika. 
Wyrok wydany przez sąd w Gdań­
sku, w procesie w którym naruszo­
no wszystkie zasady prawa świad­
czy o tym, że władze nadal posługu-

Atak Policji 
Na Murzynów 

w Soweto
Soweto, RPA (CT) — W niedzielę 

odbyło się w miejscowym kościele 
nabożeństwo z okazji przypadają­
cej rocznicy zajść, jakie miały 
miejsce w Soweto w r. 1976. Przed 9 
laty zginęło tu ponad 500 Murzynów. 
Większość osób, które zginęły, pad- 
ła w czasie starć z policją.

Do kościoła, w którym odprawia­
ne było w niedzielę nabożeństwo 
przybyło 2,000 osób. Wierni zaata­
kowani zostali przez oddziały poli­
cji.

Uzbrojeni policjanci, którzy przy­
byli pod kościół w samochodach 
pancernych, ostrzelali uczestników 
nabożeństwa — Murzynów, poci­
skami z gazem łzawiącym. Po na­
bożeństwie, gdy Murzyni poczęli 
rozchodzić się do domów, policjanci 
pośpieszyli za nimi. Świadkowie 
twierdzą, że pociski z gazem łza­
wiącym wystrzeliwane były cał­
kiem “dowolnie”, bez żadnego celu. 
Zdarzało się, że po wystrzeleniu po­
cisku, policjanci śmieli się.

Niesprowokowany atak policji, 
przeprowadzony został na wier­
nych, którzy przybyli do kościoła 
Regina Mundi.

Policjanci ostrzelali pociskami z 
gazem łzawiącym nie tylko tłum 
wychodzący z kościoła, lecz zasypali 
również pociskami dziedziniec koś­
cielny, na którym zabrali się wier­
ni.

Władze policyjne przyznały, że 
większość osób opuściła kościół 
spokojnie. Około 1,000 osób ufor­
mowało na poczekaniu pochód, któ­
ry skierował się w stronę samo­
chodów policyjnych. Władze po­
licyjne twierdzą, że nakazały ze­
branym rozejść się. Gdy to nie po­
mogło, rozpoczęto ostrzeliwanie po­
ciskami z gazem łzawiącym. 

ją się wyłącznie siłą i przemocą wo­
bec społeczeństwa, jednocześnie 
domagając się tolerancji dla włas­
nego postępowania.

K.P.A. jest zdania, że niemożliwa 
jest poprawa stosunków amerykari- 
sko-polskich, , jeśli reżim w War­
szawie nadal zaostrzać będzie swo­
ją represyjną politykę, o której 
prócz parodii procesu w Gdańsku 
świadczy nowa fala aresztowań, 
wprowadzenie coraz bardziej rep­
resyjnych przepisów prawnych i 
zamierzone ograniczenie swobód 
akademickich.

K.P.A. wzywa całą Polonię do 
wznowienia ofiarności dla material­
nego i politycznego poparcia dla 
NSZZ “Solidarności” i innych nie­
zależnych organizacji społecznych, 
kulturalnych i naukowych w Pols­
ce, przeciwstawiając się próbom 
zastraszenia i sowietyzacji społe­
czeństwa.

ZSSR Usunął 
Amerykańskiego 

Dyplomatę
Moskwa (CST) Władze sowieckie 

ogłosiły swą decezję, na mocy któ­
rej drugi sekretarz sekcji politycz­
nej ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie, Paul Stombaugh, 
uznany został za “persona non gra­
ta” i ma opuścić terytorium ZSSR.

Agencja TASS, powołując się na 
KGB, powiedziała, że Stombaugh 
podejrzany jest o kierowanie wielką 
akcją szpiegowską, i dała do zrozu­
mienia, że kilku obywateli sowiec­
kich może zostać pociągniętych do 
odpowiedzialności za kontakty z 
amerykańskim dyplomatą.

Rzecznik ambasady odmówił ko­
mentarza w tej sprawie. Podał jed­
nocześnie do wiadomości, że Stom­
baugh, jego żona i syn opuszczą 
Moskwę prawdopodobnie w ciągu 
dwóch tygodni, a więc w przyjętym 
zwyczajowo terminie.

Obserwatorzy na Zachodzie są 
zdania, że usunięcie z Moskwy P. 
Stombaugha jest pierwszym odze­
wem ZSSR na proces “arcyszpie- 
gów” — Walkerów.

Akcja władz sowieckich jest pier­
wszą od wydalenia z Moskwy Ri­
charda Osbome’a, dyplomaty ame­
rykańskiego.

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Bemad Kalb, omawiając w Wa- 
szyntonie stan stosunków między 
supermocarstwami przypomniał, 
14 aktywistów żydowskich, w tym 
trzech nauczycieli języka hebraj­
skiego, zostało uwięzionych w Związ­
ku Sowieckim od ubiegłego roku.

Z Ostatniej Chwili:
Bejrut, Liban. (UPI) — Pory­

wacze wyprowadzili wszystkich 
amerykańskich zakładników z po­
kładu uprowadzonego samolotu 
TWA i umieścili ich na jednym 
z posterunków szyitów z muzuł­
mańskich oddziałów Amal, w Li­
banie.

Echa Procesu 
'Solidarności’ 
w Gdańsku

Washington (UPI) — Rzecznik 
Departamentu Stanu Bernard Kalb 
ogłosił! oświadczenie mówiące, że 
proces i wyroki, jakie zapadły w 
Gdańsku “oznaczają wzrost repre­
sji w Polsce”, oraz, że “Stany Zjed­
noczone rozważają kroki, jakie mo­
gą zostać podjęte w odpowiedzi na 
tę akcję”.

Rzecznik nie wyjaśnił, jakiego 
rodzaju kroki mogłyby zostać pod­
jęte, ale przypuszcza się, że w grę 
wchodzi jeden z elementów wpro­
wadzonych po grudniu 1981, a na­
stępnie zniesionych, sankcji gospo­
darczych.

Najbardziej prawdopodobne jest 
ponowne wprowadzenie zakazu lą­
dowania polskich samolotów na 
lotniskach amerykańskich, lub też 
cofnięcie zgody na połowy ryb u 
wybrzeży Stanów Zjednoczonych.

Rząd PRL stale wzmaga repre­
sje, co objawia się, między innymi, 
wzrostem liczby więźniów polity­
cznych oraz nieustannym nęka­
niem pozostających na wolności 
działaczy, z Lechem Wałęsą na cze­
le.

Papież Jan Paweł II powiedział, 
że trzej więzieni działacze “Soli­
darności” zostali skazani za obronę 
swych słusznych praw.

“To, co we Włoszech i innych 
krajach jest prawem, w Polsce 
traktowane jest jako zbrodnia” — 
przekazał słowa Ojca Świętego rze­
cznik Watykanu, Giulio Nicolini.

Lech Wałęsa określił wyrok jako 
“najgłupsze pociągnięcie władz, ja­
kie udało im się zrobić”. Wezwał 
społeczeństwo do protestu przeciw­
ko “próbom zaprowadzenia anar­
chii i klimatu nienawiści”.

Proces gdański był najbardziej 
znaczącą akcją władz PRL prze­
ciwko działaczom opozycji od lip­
cowej amnestii zeszłego roku, kiedy 
to uzyskało wolność blisko 600 wię­
źniów politycznych, w tym także 
trzej obecni skazani przywódcy.

Bliscy skazanych, którzy obecni 
byli na sali sądowej w trakcie ogła­
szania werdyktu, powiedzieli, że 
Bogdan Lis, Władysław Frasyniuk i 
Adam Michnik zachowali całkowity 
spokój, a postanowienie sądu przy­
jęli z uśmiechem. Lis pożegnał 
krewnych i przyjaciół znakiem 
“V”. Obrońcy oświadczyli, że wy­
rok nie jest prawomocny i że będą 
apelować do Sądu Najwyższego.

W piątek agencja prasowa PAP 
doniosła, że w Rzeszowie skaza­
nych zostało na wyroki od roku do 
półtora trzech działaczy “Solidar­
ności” — Andrzej Filipczyk, Jerzy 
Kajak i Roman Broka — oska­
rżonych o rozpowszechnianie gaze­
tek i ulotek wzywających do luto­
wego strajku.

Wysokie Grzywny 
Za Poparcie Dla Księży 
Warszawa (CSM) — Wadze PRL 

obciążyły grzywną 17 osób, które

Z Porwanego 
Samolotu 
Unii TWA
USA i Izrael Szukają 
Rozwiązania Napiętej 
Sytuacji
Washington (CT,UPI) — Dzisiaj, 

trzy dni od uprowadzenia samolotu 
inii TWA lecącego w piątek z Kairu 

do Rzymu, udało się po raz pier­
wszy nawiązać pertraktacje z pory­
waczami znajdującymi się w Bej­
rucie. Porywacze w dalszym ciągu 
trzymają w charakterze zakład­
ników około 30 pasażerów, Amery­
kanów.

Jak już wiadomo, porywaczami 
są muzułmanie szyici, którzy żąda­
ją uwolnienia setek więźniów-szyi- 
tów przebywających na terenie Iz­
raela.

Oto krótko przedstawiony prze­
bieg wydarzeń z weekendu. W pią­
tek dwaj uzbrojeni mężczyźni up­
rowadzili samolot z 145-ma pasaże­
rami na pokładzie i 8 członkami za­
łogi wkrótce po wystartowaniu z 
lotniska w Atenach. Następnie sa­
molot amerykańskich linii TWA 
wylądował na lotnisku w Bejrucie, 
gdzie uzupełniono zapas paliwa a 
porywacze uwolnili 17 starszych 
kobiet i dwie dziewczynki. Z Bejru­
tu samolot poleciał do Algierii. Tam 
porywacze zagrozili śmiercią pa­
sażerów, jeśli szyiccy więźniowie w 
Izraelu nie zostans' uwn’rieni. Z op­
resji wyszła część uwolnionych pa­
sażerów. Z samolotu wypuszczono 
następnych 21 osób, głównie kobiet i 
dzieci ze Stanów Zjednoczonych. 
Wieczorem w piątek samolot po­
nownie przeleciał z Algierii na lotni­
sko w Bejrucie.

W sobotę nad ranem jeden z za­
kładników stał się ofiarą nadzwy­
czaj brutalnego traktowania pory­
waczy. Zwłoki zabitego postrzałem 
w głowę (przypuszczalnie Amery- 
kanian) zostały wyrzucone z samo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Helikoptery ZSSR 
w Misji

Szpiegowskiej
Frankfurt (UPI) — Władze ame­

rykańskie w Niemczech oraz lokal­
ne władze RFN zatrzymały i przes­
łuchały załogi dwóch sowieckich he­
likopterów podejrzanych o wykony­
wanie misji szpiegowskiej na tere­
nie Niemiec Zachodnich.

Oba helikoptery, należące nomi­
nalnie do “Aerofłotu”, odbywały 
drogę powrotną z Paryża, gdzie 
wzięły udział w międzynarodowych 
pokazach lotniczych. Otrzymały 
one zezwolenie na przelot do Pragi i 
Warszawy z międzylądowaniem 
dla pobrania paliwa we Frankfur­
cie. W czasie przelotu maszyny 
skierowały się nad bazę Air Force w 
Bitburgu, gdzie stacjonuje 36 sk­
rzydło floty powietrznej Stanów 
Zjednoczonych.

Radary amerykańskie stwier­
dziły dwukrotny przelot helikop­
terów sowieckich nad terytorium 
bazy.

Gdy maszyny, zgodnie z planem, 
wylądowały we Frankfurcie, załogi 
zostały zatrzymane i poddane śle­
dztwu, które jednak nie przyniosło 
wyników. Agencje nie podają czy w 
trakcie śledztwa dokonano prze­
szukania sowieckich helikopterów.

Podobny wypadek miał miejsce 
dwa lata temu, kiedy to sowiecki 
helikopter, również powracający z 

zgromadziły się pod gmachem sądu, 
gdzie wydano wyrok przeciwko dwum 
księżom nie zgadzającym się z decy­
zją władz w sprawie zdejmowania 
krzyży ze ścian szkolnych klas1.

Przed sądem zatrzymano 40 osób, 
17 z nich musi zapłacić karę wyso­
kości $125 (jest to ekwiwalent kary 
w złotówkach, przy oficjalnym kursie 
159 zł za $1, czyli wartości ponad 
jednej przeciętnej pensji w PRL).

Oprócz tego zatrzymano na 10 go­
dzin 7 księży.

wystawy paryskiej, przeleciał nad 
bazą amerykańską w Ramstein (na 
południe od Bitburga). Obserwato­
rzy dostrzegli wówczas kamery 
podwieszone w tylnej części ma­
szyny.

Załogi helikopterów sowieckich 
zostały przetrzymane przez noc, a 
następnie zwolnione.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "
O Minionej Wystawie cerskiej i młodzież, o tyle teraz —

W ramach jubileuszowych obcho­
dów ZHP w Chicago, odbyła się Wys­
tawa Harcerska obrazująca 75-lecie 
naszego Ruchu. Odwiedziło ją wielu 
przedstawicieli Polskich Organizacji 
oraz wielu sympatyków Harcerstwa i 
byłych działaczy do dziś uporczywie 
związanych z nami.

Jako dowód więzi — choć dziś nie 
pracują bezpośrednio z nami — skła­
dali przy okazji wystawy hojne dary. 
Postaramy się podać je w następnych 
Kronikach.

W związku z zakończeniem wysta­
wy warto chyba podać trochę danych 
statystycznych.

Obejmowała ona 48 plansz o rozmia­
rach 40”x60”, podzielona była na dwa 
okresy: ogólny — przedstawiający 
całokształt działalności harcerstwa 
od 1910 do chwili obecnej; oraz bar­
dziej szczegółowy — to okres pracy 
tutejszych jednostek harcerskich 
przez ostatnie 36-lat.

Już dzisiaj jednak można powie­
dzieć, że wymaga ona uzupełnienia 
kilkoma dodatkowymi planszami — 
np. okres okupacji niemieckiej — 
“Mały Sabotaż” i działalność “Szrych 
Szeregów”, przed Powstaniem War­
szawskim; osobną z danymi z okresu 
20-lecia Polski Niepodległej oraz z 
działalności harcerstwa w czasie II 
Wojny Światowej na Bliskim, Środko­
wym i Daleki Wschodzie i innych kra­
jach tułaczki.

W dziale pracy w Chicago należa­
łoby dodać okres początkowej działal­
ności, która oznacza się momentami 
bardzo ciekawymi, pionierskimi, 
podając szereg osób, które ją tu podej­
mowały. Należy również dodać plan­
szę lub więcej o 4-rech innych Krę­
gach St-h, które tu pracowały w la­
tach 1951-64 — działalność ich była 
bardzo ciekawa.

W czasie zwiedzania wystawy sze­
reg osób “przyznało się” do posiada­
nia ciekawych pamiątek i zdjęć ilus­
trujących dawne okresy działalności 
naszego Ruchu — już dziś zwracamy 
się z prośbą o listowne podanie nam 
wiadomości o posiadanych materia­
łach, ale na razie nie przysyłając ich 
donas.

Bardzo ciekawe były dane o wypra­
cowanych sumach oraz wydatkach 
naszego KPH i to już od 1951 roku do 
chwili obecnej. Wykres liczbowy Huf­
ca “Warta” zwracał uwagę.

Należy zaznaczyć, że wystawa ta 
była szeroko reklamowana zarówno w 
prasie polskiej jak i amerykańskiej. 
Wzmianki ukazały się w chicagoskiej 
“Trybunie” i “Sun-Times” oraz w 
licznych dzielnicowych wydawnic­
twach o czym mieliśmy okazję prze­
konać się od zwiedzających.

Polskie godziny radiowe informo­
wały bardzo szeroko — za co narazie 
tą drogą wyrażamy naszą serdeczną 
wdzięczność. Również amerykańskie 
radiostacje podawały wzmianki o 
naszej wystawie, którą warto było od­
wiedzić. Informował o niej również 
stanowy kalendarz imprez.

Porównując wystawę sprzed 4 lat i 
obecną — należy podkreślić dwukrot­
nie większą liczbę odwiedzających 
oraz inny ich skład. O ile poprzednio 
przeważali rodzice młodzieży har-

Prosi o Pomoc
Zofia Wojnarek, zam. 38-300 Gor­

lice, ul. Chopina 21/21, woj. Nowy 
Sącz prosi o pomoc. Jest inwalidką 
pierwszej grupy — jest niewidomą, 
choruje przy tym na zwyrodnienie 
kręgosłupa. Jest matka czworga 
dzieci.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne I
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184 i
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

MÓWIMY PO POLSKU

Adwokat

Joel Gould 
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy (Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne 

281-8744 
A “ 24 Godziny/7 Dni w Ty godniu

77 W. Washington Pokój 1412

dawni, nawet z okresu I-szej i II-giej 
Wojny Światowej. Natomiast mało 
było rodziców młodzieży obecnie nale­
żącej do harcerstwa.

Wielu zwiedzających wysuwało pro­
pozycję pokazania wystawy w innych 
ośrodkach poza Chicago.

Odkładając na późniejszy termin 
omówienie udziału w wystawie całej 
Rodziny Harcerskiej — dziś na razie 
serdecznie dziękujemy osobom spoza 
niej, które samorzutnie przyszły nam 
z pomocą: p. Helenie Ustaborowicz, 
p. Krzysztofowi Bielińskiemu, i p. 
Tadeuszowi Zygmuntowiczowi.

Ośrodek Harcerski 1985
Mała grupka “Weteranów” rodzi­

ny harcerskiej w Chicago, pod czuj­
nym okiem “Nadleśniczego Ośrodka” 
pracowała ciężko w sobotę i niedzielę 
8 i 9 czerwca uruchomiając Ośrodek 
do akcji letniejl985 roku.

Nasz Ośrodek w tej porze roku wy­
gląda jak w bajce — wszystko w świe­
żej zieleni — przeplatane kolorowymi 
wiosennymi kwiatami.

Zabudowania wytrzymały bardzo 
dobrze kaprysy i wybryki klimatu, 
oprócz małych uszkodzeń, budynki 
stoją na tym samym miejscu jak w 
latach ubiegłych.

DRODZY MŁODZI RODZICE! 
harcerzy, harcerek i zuchów, zainte­
resujcie się naszym Ośrodkiem. Pra­
ce konserwacyjne wymagają facho­
wej ręki rzemieślników. O ile sytuacja 
się nie zmieni, na przyzłym rok bę­
dziemy muszeni opłacać miejscowych 
stolarzy, malarzy, hydraulików i in­
nych. Nie wiem czy nasza kasa będzie 
aż tak bogata.

Druh Jan Kupriańczyk przez dwa 
dni pracował w charaktrze hydrauli­
ka. Wymieniał uszczelki różnego ro­
dzaju, naprawiał krany, itp. Wymie­
niał pompy połowę, aż wszystkie sys­
temy zostały doprowadzone do użytku. 
Pan Tadeusz Barnaś sam przekonał 
się, że jest dobrym stolarzem cieślą. 
Wymieniał i naprawiał drzwi siatko­
we, aż doszedł do wniosku, że jedna 
sobota i niedziela — to za mało czasu 
na tak wiele drzwi.

Ale i panie nie próżnowały. Pani 
J. Urbanowicz i druhna M. Barnaś 
oczyściły wybrzeże jeziora z zieleni i 
wycięły trawę dookoła brzegów Gopła. 
Jednocześnie przypilnowały, aby 
rzemieślnikom nie zabrakło sił do 
pracy. Oczywiście, że dzięki obecnoś­
ci z nami druhny M. Barnaś, wszyscy 
czuliśmy się bardzo młodzi.

Dla urozmaicenia, w sobotę wieczo­
rem na parę sekund “przeleciał” sil­
ny wiatr, który obalił kilka drzew ta­
rasując drogę i wywrócił dużą osikę 
na oszczyszczone “Gopło”, dodają na­
szej ekipie nieprzewidzianą dodatko­
wą pracę.

Wyprawa była pracowita ale i 
udana.

Do zobaczenia w Ośrodku podczas 
akcji letniej. Gospodarz Ośrodka 

Pracowity Tydzień “Lechitów”
Wiadomo, że imprezy, by “brały”, 

muszą przewidzieć również momenty 
pogodne i odprężające. Dlatego “Le- 
chici”, nasz Harcerski Zespół jest 
“rozrywany” . Tak było w ostatnim 
tygodniu. W środę wystąpił na Jubile­
uszowej Wystawie Harcerskiej, a w 
niedzielę 2 czerwca już społeczeństwo 
amerykańskie miało okazję podzi­
wiać ich w naszych narodowych tań­
cach w jednym z większych domów 
towarowych w centrum miasta — 
Carson Pirie and Scott, na tzw. “Salute 
to Chicgo Poles”. Wszędzie tam rzu­
cały się w oczy polskie stroje ludowe, 
no i bardzo estetyczne dekoracje. 
“Lechici” obok żywiołowych oklas­
ków otrzymali dar $200. Przydadzą 
się na uzupełnienie kostiumów.

Również w niedzielę zespół wystąpił 
z suitą kujawską i kaszubską na Dniu 
Polskim Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na Stan Illinois.

Z prawdziwą przyjemnością odnoto­
wujemy, że tegoroczną królową Dnia 
Polonii została druhna Ewa Swatows- 
ka — obecnie prowadząca drużynę 
harcerek przy parafii Pięciu Braci 
Męczenników. Gratulujemy!

' ..

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

SAO PAULO, BRAZYLIA—Są to reprodukcje zdjęć Wolfgan­
ga Gerharda, mężczyzny, który uważany jest za Josepa Men- 
gele. Utonął on w 1979 r. a obecnie zwłoki jego zostały wydoby­
te aby definitywnie stwierdzić, cży rzeczywiście pod nazwi­
skiem Gerhard ukrywał się Mengele “Anioł Śmierci”.

(Reuter—UPI)

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
■ie .w “Dzienniku Związkowym**.

>

nie widać za tym panem Olczakiem.
Tomaszek zaczął sam wirować i przytupywać pokazując, jak tańczą 

chłopi.
Pani Barbara ujrzała nagle przed sobą kominek, na nim ogień, a przed 

ogniem dziecko pląsające w nocnej koszulce. Serce się w niej szarpnę­
ło.

| —Wszyscy bawią się, tańczą, a ty gdzie się, synu, obracasz — 
zaszlochało całe jej wnętrze. — Lata mijają i ja nie wiem, czy ja od 
ciebie coraz dalej odchodzę, czy ja do ciebie idę...

Bogumił, wuj Daniel i Bodzio wyszli przed werandę, gdzie wuj 
Daniel zapalił cygaro. Na jasnym, lśniącym błękicie rozciągały się 
ukośnymi smugami obłoki przejrzyste niby przędza.

— Pierzaki — ucieszył się Bogumił. — Będzie zmiana. Deszcz sza­
lenie potrzebny.

— Co pan mówi — zaniepokoił się wuj Daniel. — Ale chyba jeszcze 
dzisiaj nie będzie padać.

— No nie, dzisiaj wytrzyma.
Wuj Daniel wrócił mimo to do salonu i zaczął naglić:
— Michasiu, jedziemy. Pan Bogumił mówi, że może być burza.
— Ja pass. A pan Ludwik co nam powie? Daniu, dajże nam skoń­

czyć! Panie Ludwiku — budzę pana!
— Leżę bez dwóch.
Ceglarski grał źle, jakby myśli jego krążyły koło całkiem innego 

przedmiotu. I chcąc przebłagać panią Michalinę za roztargnienie, 
pochylił się ku niej z czarownym uśmiechem.

— Czego on się tak do niej pochyla? Na co ona tego człowieka 
przywiozła? — przestraszył się wuj Daniel. — No, jechać, jechać — 
marudził. — Na nas już czas.

Ale grający nie dali się ruszyć z miejsca przed końcem partii. Było 
już ciemno, kiedy zaczęli wreszcie odsuwać krzesła i wstawać.

Konie stały przed gankiem, zbierano laski, płaszcze i kapelusze, ale 
wujenka Michalina kręciła się i jakby czegoś szukała.

— Czy mamuchna co zgubiła? — pytał Anzelm. — Bo torebkę ja 
mam.

Pani Michalina nie chciała zrazu powiedzieć, wreszcie wyznała, że 
miała zawinięte w chusteczce trzy półrublówki dla służby, które 
trzymała w ręku, by nie zapomnieć.

— Gdzieś je musiałam położyć i nie wiem, gdzie.
— Kto słyszał, żeby taka elegancka dama nosiła pieniądze w chu­

steczce — strofował ją wuj Daniel.
— Już wiem — przypomniała sobie pani Ostrzeńska — zostawiłam 

je na stole pod kasztanami, tam, gdzieśmy siedzieli po obiedzie.
Wszyscy podążyli ze światłem na dwór, ale chusteczki z pieniędzmi 

nie było pod kasztanami.
— Michasieńko, czy jesteś pewna, żeś je tu zostawiła? — pytała 

pani Barbara i serce tłukło jej się w piersiach. — Co za szalona przy­
krość. Dzieci! Idźcie szukać jeszcze w pokojach.

— Czy tu kto chodził? — badał Niechcic. — W niedzielę ludzie 
się tu czasem włóczą.

— Zaś by się kto łaszczył na chusteczkę — obraziła się za ludzi 
Felicja.

— No już nici Nie szukajcie! Wszystko jedno! Po dniu się znajdzie! 
Głupstwo! — wołała wujenka Michalina, zawstydzona, że wszczęła 
sprawę, która nabierała niemiłego posmaku.

Janusz nie brał udziału w poszukiwaniach. Stał z płaszczem matki 
na złożonych rękach, zagapiony i jakby doszczętnie wyczerpany nie­
wielu słowy, które był wypowiedział, i paru kręgami walca, które 
odtańczył. Agnieszka spoglądała na niego niespokojnie, bo ponieważ 
z nią prawie wyłącznie przestawał, myślała, że może zrobiła mu jaką 
przykrość.

Wuj Daniel wołał: — Michasiu, nie zatrzymuj nas! Na pewno 
zdawało się jej tylko, że miała te pieniądze w chusteczce. Rejentowa, 
czy ja znowu muszę jechać z tym psem? — grymasił. — Nie można 
dać go na wolant?!

— Do widzenia! Więc, Basiu! Zobaczymy się wkrótce w Kalińcu!
— A pan Ceglarski może znów kiedy... Bardzo, bardzo prosimy!
— Tomaszek, nie wieszaj się! Taki duży chłopak! Uczeń! I nie 

umie się zachować! Jazda! Jazda!
Tomaszek zeskoczył z tylnych resorów karety, potknął się i wpadł 

na Rama, który zaskowyczał.
— Co robisz psu?! — krzyknęła na niego F.milka. — Ty gałganie! 
Tomaszek zniknął w krzakach.
Pani Barbara patrzyła na męża, który śmiał się przy żegnaniu gości 

tylko ustami, a w oczach miał zgryzotę. Zaraz też odszedł do siebie.
Podążyła za nim i zastała go nad księgą rachunków.
— Cóżem to chciała powiedzieć — rzekła najniższym tonem pod­

niesionego głosu. — Słuchaj, kogo widziałeś, że się tu kręcił koło 
domu?

— Nikogo nie widziałem — odparł szorstko. — I musiałem połknąć 
to, com usłyszał od prostej dziewki. Od Felicji. Czy to my mamy pra­
wo kogo podejrzewać, kiedy już tyle razy...

Czy Można 
Odróżnić

Najpierw został aresztowany 19 
maja b.r., pod zarzutem działalnoś­
ci szpiegowskiej na szkodę Stanów 
Zjednoczonych, John A. Walker, lat 
47 emerytowany oficer Marynarki 
Wojennej, specjalista od tajnych 
kodów informacyjnych z doświad­
czeniem w zakresie nuklearnych 
łodzi podwodnych, dopuszczony do 
amerykańskich sekretów militar­
nych i obdarzony, na podstawie do­
kładnego sprawdzenia przez wła­
dze jego przeszłości i postawy, pra­
wie najwyższym przywilejem zau­
fania.

W kilka dni później, bo 22 maja 
aresztowano syna J. Walkera, Mi­
chaela, 22-letniego marynarza 
Marynarki Wojennej, odbywające­
go służbę na lotniskowcu Nimitz.

Na początku czerwca aresztowa­
no trzeciego członka rodziny, rów­
nież pod zarzutem szpiegostwa, 
przyrodniego brata Johna, Arthura 
J. Walkera, również emerytowane­
go oficera Marynarki Wojennej, by­
łego specjalistę od broni zwalczają­
cej okręty podwodne.

Materiał dowodowy, zebrany w 
toku dochodzenia przez FBI, wska­
zuje na Johna Walkera jako na 
“mózg” rodzinnej szajki szpiegow­
skiej, natomiast z relacji krewnych, 
znajomych i współpracowników 
oskarżonego wynika, że jego oso­
bowość, postawa czy sposób życia 
były antytezą tego wszystkiego, co 
może kojarzyć się z postacią zdraj­
cy ojczyzny.

J. Walker nigdy nie wykazywał 
nawet odrobiny sympatii dla So­
wietów, a wręcz przeciwnie był 
“zatwardziałym” zwolennikiem 
prezydenta Reagana i jego polityki. 
Laurie Robinson główna kierowni­
czka firmy detektywistycznej Con­
fidential Reports Inc. — którą J. 
Walker prowadził w ciągu kilku 
ostatnich lat—powiedziała, że na 
biurku jej szefa zawsze stał portret 
Prezydenta.

Znajomi wspominali, iż czasem 
John Walker występował z dekla­
racjami przynależności do John 
Birch Society oraz opowiadał jak 
przyjaźnił się, w czasach służby w 
Marynarce Wojennej, z Billem Wil- 
kinsonem, byłym przywódcą Ku 
Klux Klanu.

W 1980 r. wystąpił w pogadance 
jednego z programów radiowych w 
Norfolk, podczas której, przedsta­
wiwszy się jako “John”, bez ujaw­
niania swego nazwiska, oświadczył, 
że był głównym organizatorem Ku 
Klux Klanu w stanie Virginia.

Przyjaciółka J. Walkera, zezna­
jąc podczas przesłuchania FBI, 
przypomniała sobie jak kiedyś zez­
łościł się po obejrzeniu dziennika te­
lewizyjnego, w którym poinformo­
wano o wyroku na kogoś, podejrza­
nego o szpiegostwo. Powiedziała, 
ona że według J. Walkera człowiek 
ten “otrzymał zbyt łagodny wy­
rok”.

Agentom FBI, którzy zaczęli śle­
dzie J. Walkera, wydawało się iż 
może ma on skłonności do ekstra­
wagancji, co jest nietypowe dla 
emerytowanych wojskowych, bo 
lubił posiadać niezwykłe rodzaje 
broni, jak np nóż sprężynowy, 
ukryty w lasce oraz przechwalać 
się znajomościami z osobami w naj­
wyższych rangą kołach wojsko­
wych, a kiedyś podobno powiedział 
swojej przyjaciółce, że posiada, 
“klucze do pokoju wojny” (w jęz. 
ang. “the keys to the war room”).

Walker posiadał kilka zwraca­
jących uwagę rzeczy np jacht i jed- 1 
nosilnikowy samolot “Grumman”.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III 

MIŁOŚĆ Część pierwsza
86 . ,

Zresztą, jak chcesz — wzruszyła ramionami.
Panią Michalinę na widok stolika natychmiast opanowała gorączka 

winta.
— Prędzej! — wołała. — Siadajcie, państwo, siadajcie, bo już mamy 

niewiele czasu.
Zasiedli z nią Anzelm, Holszański i Ceglarski.
Rejentowa grała walca. Stolik z partią winta usunięto pod okno. 

Julka zwijała dywan, gdyż młodzież, przywabiona muzyką z ogrodu, 
zaczęła tańczyć. Janusz poprosił Agnieszkę.

— Będzie ci ze mną niewygodnie — wzdragała się. — Ja źle tańczę. 
Najlepiej umiem za mężczyznę albo sama.

— Nic podobnego — odparł. — Widzę, że lubisz się obgadywać. 
Nieszczerze — dodał przekomarzając się.

Janusz wyglądał tak chłopięco i był jej od tak dawna pamiętny, że 
Agnieszka nie uczuwała ogromnej pomiędzy nimi różnicy wieku. Ale 
tańczyła z nim po raz pierwszy i gdy stopy ich splątały się zrazu 
niezręcznie, zlękła się, że może nie da rady. Przymknęła oczy starając 
się nic nie myśleć, tylko czuć w sobie grane tony i raptem odzyskała 
swobodę. Janusz przeszedł na jedno pas. Poddała mu się z łatwością, 
przebalansowali wzdłuż pokoju, zawrócili w lewo, zmienili krok, 
pomknęli w szybszym tempie i znów przeszli w senne kołysanie się 
z nogi na nogę.

— A Emilka co? Dąsa się koło mamusi? — wołał Bogumił.— 
O, jest pan Olczak. Panie Stefanie, tańczymy. Pokaż, córuchno, co 
umiesz.

Julka zaglądała co chwilę z jadalni, gdzie sprzątała.
— Ale pan Janusz — pokrzykiwała. — Pan Janusz! Jak to idzie!

Szpiega?
Jego biuro detektywistyczne zaj­

mowało się—zdaniem FBI—bardzo 
rutynowymi sprawami: śledztwa w 
sprawach rozwodowych, wypadki 
samochodowe albo też wykrywanie 
podsłuchu w biurach swych klientów.
Do pełnienia tego ostatniego rodzą- A panience, panience, jak to z nim zgrabnie! Bo Emileczki to prawie 
ju usług J. Walker przygotował się 
na specjalnym kursie, który—zda­
niem agentów—równie dobrze mógł 
przygotować go do wykrywania 
elektronicznych urządzeń podsłu­
chowych jak i do zakładania pods­
łuchu.

W ubiegłym roku do FBI zgłosiła 
się zeznaniami była żona Walkera, 
Barbara, która—jak się wydaje 
— była jedyną osobą, znającą jego 
“podwójne życie”, ale która nie 
zdawała sobie zupełnie sprawy z te­
go, że John wciągnął do szajki szpie­
gowskiej, uwielbianego przez nią 
syna Michaela. Swym zeznaniem 
bardzo również obciążyła J. Walke­
ra jego córka.

FBI ujawniło również, iż któryś z 
czołowych informatorów tej agen­
cji — zdaniem źródeł informacji żo­
na Barbara lub córka — powiedział, 
jak “osobiście zaobserwował” J. 
Walkera odbywającego podróże w 
okolice Washington D.C., po to aby 
zostawiać tam pod drzewem papie­
rowe torby z tym, co informator 
uważał “za tajne dokumenty”. In­
formator ten ujawnił, że na jednej z 
takich “wycieczek” John Walker 
otrzymał 35 tys. doi. w gotówce.

Uważa się, iż sprawa Walkera nie 
byłaby tak ważna dla państwa, 
gdyby nie dotyczyła ona równocze­
śnie Marynarki Wojennej, a zwła­
szcza podwodnych, nuklearnych 
okrętów wojennych, które są w tej 
chwili — naprawdopodobniej — 
najcenniejszym rodzajem broni 
nuklearnej, posiadanej przez Stany 
Zjednoczone.

W związku z tym wszystkie in­
formacje, które dotyczyły okrętów 
podwodnych okryte były najgłęb­
szą tajemnicą, graniczącą z para­
noją i dlatego też przeciętny śmier­
telnik nigdy nie dowie się, co na­
prawdę Walkerowie sprzedali So­
wietom i jakie szkody wyrządzili 
zdradą swej ojczyzny.

(Opr. A.O.)

Bezalkoholowe Wino 
w Sowietach

Na apel centralnych władz sowie­
ckich o ogranicznie spożycia alko­
holu Gruzja odpowiedziała wypu­
szczeniem na rynek bezalkoholowego 
wina. Ma ono, podobno, smak wy­
trawnego, lekkiego wina stołowego, 
o kwaskowatym smaku. Butelka ko­
sztuje ok. 17 centów.

Jego produkcja ma osiągnąć w 
przyszłym roku 300 procent obecnej.

W ogólnokrajowej walce przeciw 
alkoholizmowi milicja zlikwidowała 
w Sowietach 500 nielegalnych bim- 
browni. W samym tylko okręgu Bie- 
logrodu odkryto nielegalne destylar- 
nie w 2,500 mieszkaniach prywatnych.

W czasie ostatniego weekendu w 
życie wszedł zakaz sprzedaży alko­
holu w dni robocze przed godz. 14:00, 
oraz podwyższony został do 21 roku 
życia, limit wieku dla osób spożywa­
jących napoje alkoholowe. Wzmogły 
się aresztowania nietrzeźwych, któ­
rzy kierowani są na przymusowe le­
czenie odwykowe.

Pociągnięcia te zostały wprowadzo­
ne na zalecenie Gorbaczowa i mają 
na celu zwiększenie wydajności pra­
cy oraz dyscypliny.

>
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42 Rocznica Tragicznej Śmierci 
Gen. Wł. Sikorskiego

Premiera R.P. Oraz Naczelnego Wodza
Fundacja im. Gen. Wł. Sikorskie­

go w Chicago informuje, że w 42 ro­
cznicę tragicnzej śmierci gen. Sikor­
skiego organizuje uroczystą Mszę 
św. połową w kaplicy Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, Ill.

42 lata temu zginął w niewyjaś­
nionych do dzisiaj okolicznościach 
pod Gibraltarem gen. Sikorski, o 
którym tak pisał gen. Marian Ku­
kieł: “Był jednym z najpierwszych 
żołnierzy polskich tego stulecia i 
jednym z największych współtwór­
ców Legionów, budowniczym upar­
tym siły zbrojnej narodowej. W bo­
ju żołnierzem nieustraszonym.
Dowódcą śmiałym, zręcznym, przy­
tomnym, błyskawicznym w decyzji 
i działaniu; czy dowodził paru strzę­
pami batalionów, czy armią z kilku 
dywizji, wychodził z najcięższych 
przepraw zwycięsko lub obronną 
ręką. Był pierwszym po zakończe­
niu wojny szefem sztabu general­
nego, później premierem, później 
ministrem wojny; łączył w sobie 
wodza z mężem stanu. Zawsze z ini­
cjatywą, z instynkownym rozpoz­
naniem zagrożenia, dokonał wiele 
dla politycznego utwierdzenia gra­
nic R.P. i dla jej obronności, jej 
pozycji wśród narodów.

Po katastrofie wrześniowej jemu 
wypadło podnieść sztandar Rze­

czypospolitej na obcej ziemi, odbu­
dować polskie siły zbrojne, stwo­
rzyć armię. Tych lotników, mary­
narzy i narastające zastępy woj­
ska kochał sercem wdzięcznym za 
ich męstwo, poświęcenie, gotowość 
ofiarną. Wysoko nosił głowę wobec 
obcych, dumnych, że taką jest zno­
wu Polska walcząca”.

W dniu 4 lipca 1985 r. o godz. 12 w 
południe, będzie odprawiona Msza 
św. połowa w kapliczce obozowej w 
Yorkville, którą odprawi ks. Lucjan 
Łuszczki z parafii św. Brunona w 
asyście ks. Bronisława Chmielą z 
Polski oraz diakona dr. Edwarda C. 
Różańskiego.

Anita Nazorek wykona pieśni 
patriotyczno-religijne. Placówka 
Nr 2 SWAP w Chicago wzięła pro­
tektorat tej uroczystości.

Komitet Fundacji im. Gen. Wł. 
Sikorskiego i Klub Hyżne (miejs­
cowość dzieciństwa gen. Sikorskie­
go) uprzejmie zapraszają wszyst­
kie organizacje weterańskie, sto­
warzyszenia, grupy i kluby oraz ca­
łą Polonię o masowe przybycie i 
wzięcie udziału ze sztandarami w 
tej tak ważnej i doniosłej uroczy­
stości.

Za Komitet Fundacji:
Piotr W. Sowa

Dla Zainteresowanych 
Praca w Policji Chicagoskiej

Osoby zainteresowane pracą w poli­
cji chicagowskiej powinny wiedzieć, 
że administracja miejska planuje w 
najbliższym czasie przeprowadzenie 
specjalnych egzaminów kwalifikacyj­
nych dla potencjalnych kandydatów. 
Egzaminy te łączą się bezpośrednio z 
projektem zatrudnienia dodatkowej 
liczby policjantów. Najprawdopodob­
niej egzaminy odbędą się we wrześniu.

Trzeba wiedzieć, że do pracy w sze­
regach policji kwalifikują się te osoby, 
które posiadają prawo stałego pobytu 
w US. Nie jest konieczne obywatels­
two Stanów Zjednoczonych. Przyjmo­
wani są kandydaci bez względu na 
pochodzenie, oraz płeć.

Porucznik Ronald Sieczkowski, pre­
zes Police Society Grupa 911 ZNP 
zaaranżował w kolegiach miejskich 
(City Colleges) bezpłatne kursy, przy­
gotowujące do egzaminów policyj­
nych. Wykładane będą podstawowe 
wiadomości z zakresu matematyki, 
języka angielskiego itp. Jak podkreś­
la por. Sieczkowski, kursy te będą 
niezmiernie pomocne nie tylko dla 
kandydatów do policji, ale również 
dla tych wszystkich, którzy chcieliby 
objąć stanowiska w innych instytu­
cjach związanych z przestrzeganiem 
praworządności.

Rejestracja na kurs przygotowaw­
czy odbędzie się w Wright College, 
przy 3400 N. Austin już dzisiaj, tj.

Zebranie 
Klubu Syrena

Klub Syrena z dzielnicy Brighton 
Park zawiadamia o miesięcznym ze­
braniu, które odbędzie się we wtorek, 
18 czerwca, w sali Polonia Banquets, 
przy 4604 Archer Ave., o godz. 7:30 
wiecz.

Mamy ważne sprawy do omówie­
nia. Prosimy wszystkich o obecność.

Cz. Lewandowski, prezes 
L. Sidek, sekr. prot.

W Nepalu 
Zamknięto Dwie 

Redakcje
Katmandu, Nepal (CT) — Rząd 

Nepalu zlikwidował dwa tygodniki 
i zapowiedział, że wkrótce ten sam 
los może spotkać pięć następnych 
gazet.

Decyzja władz nepalskich podykto­
wana jest polityką złamania opozycji 
przeciwko rządom opartym na mo­
narchii „konstytucyjnej (konstytucja 
ta sankcjonuje zakaz istnienia partii 
politycznych).

Poza zamknięciem tygodników, 
aresztowano 2.300 ludzi oskarżonych 
o “działalność wrogą wobec demo­
kracji Panczajatu (czyli parlamen­
tu)”.

Akcja władz rozpoczęła się w po­
łowie maja. Minister Jog Mehar 
oświadczył ostatnio, że blisko tysiąc 
osób zostanie zwolnionych, jeśli pod- 
piszą dokument stwierdzający, że re­
zygnują z opozycji wobec systemu 
państwowego.

Opozycyjna Partia Kongresowa 
(wyjęta spod prawa), zapowiedziała, 
że agitacja będzie trwała tak długo, 
dopóki demokracja parlamentarna 
nie zostanie w pełni przywrócona.

w poniedziałek 17 czerwca, oraz w 
czwartek, 20 czerwca w godzinach od 
6 do 9 wiecz. Należy przynieść ze 
sobą dowód tożsamości. W sprawie 
bliższych informacji należy telefono­
wać na nr. 794-3194 lub 777-7900.

Dodatkowo, por. Sieczkowski ma 
zamiar sam prowadzić specjalne kur­
sy przygotowujące do pomyślnego 
zdania egzaminu kwalifikującego do 
Dept. Policji. Prawdopodobnie kursy 
te rozpoczną się w lipcu. Szczegóły o 
miejscu tych kursów i dacie ich roz­
poczęcia przekażemy w kolejnych 
komunikatach.

Program Telewizyjny 
o Pierwszej Damie 

Nancy Reagan
W poniedziałek, 24 czerwca o go­

dzinie 9-ej wieczorem na kanale 5 
telewizji, zostanie nadany program 
o Pierwszej Damie Ameryki, Nancy 
Reagan.

Godzinny program zatytułowany 
“Profile of a First Lady” pokaże 
Nancy Reagan w jej życiu pry­
watnym oraz społecznym.

Zebranie Pol-Am.
Rady Emerytów

Zebranie Polskoj-Amerykańskiej 
Rady Emerytów w Chicago odbędzie 
się w środę, 19 czerwca o godz. 1 po 
południu, w głównej sali Copernicus 
Senior Citizen Center, przy 3160 N. 
Milwaukee Ave. Mamy jeszcze kilka 
wolnych miejsc na wycieczkę do Mor­
ton Arboretum, która odbędzie się w 
czwartek 20 czerwca. Prosimy o pun­
ktualne przybycie.
Helena Wajda — prezeska, koresp. 
Wanda doth — sekr. prot.

Spotkanie Nauczycieli
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce zawiadamia, że dnia 20-go 
czerwca br., o godzinie 7-ej wiecz. 
w sali K.P.A. przy 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się spotkanie nauczy­
cieli poświęcone omówieniu zjazdu 
nauczycielskiego, który odbył się w 
Cambridge Springs w Pennsylvanii.

Prosimy wszystkich o przybycie. 
J.B. Wrzesińska, sekr. koresp.

Kolarskie
Oszustwo w NRD

(D.P. — Londyn) — Gdy Wyścig 
Pokoju dobiegał końca na jego czele 
znajdowało się dwóch kolarzy pol­
skich: Lech Piasecki i Andrzej Mie­
rzejewski. Jako przedostań! etap ro­
zgrywano w Neubrandenburgu tzw. 
“czasówkę”. Etap ten miał liczyć 35 
km.

Tymczasem Niemcy wydłużyli o 
ponad kilometr trasę, nie informując 
o tym kolarzy innych narodowości, 
a zwłaszcza Polaków. Liczyli na to, 
że nasi źle rozłożą siły i ich kola­
rzom uda się odrobić stracone se­
kundy.

Przy jeździe indywidualnej na czas 
różnica kilometra to bardzo dużo. To 
ordynarne oszustwo nie udało się 
jednak — obaj Polscy kolarze jechali 
znakomicie i dowieźli podwójne zwy­
cięstwo do mety.

Z “Dnia Polskiego”
K.PA. Wydz. Illinois

Prezes Wydziału Stanowego Kongresu Polonii Amerykańskiej 
aid. Roman Puciński wita serdecznie licznie przybyłych na 
doroczną imprezę Wydziału.

Liczni Rodacy, w czasie programu Dnia Polskiego

■r..

Młode, urocze dziewczęta — kandydatki na Królową Wydziału 
wraz z nową królową i komitetem wyboru. Od lewej: 
Teresa Samulska—członek komitetu wyboru Królowej K.P.A., 
wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz, oraz za młodymi 
panienkami, Ryszard Owsiany, przewodniczący komitetu wy­
boru Królowej. W środku z kwiatami, nowo wybrana Królowa 
— Ewa Swatowska. Po prawej, prezes K.P.A. Wydz. Ill. aid. 
Roman Puciński.

Wydział Illinois na rok 1985.
Ewa Swatowska —Królowa Kongresu Polonii Amerykańskiej

Zespół Harcerski “Lechici” w “Suicie Kujawskiej!’
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(Wszystkie zdjęcia: Vic Modliński)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Dzień Młodzieży Okręgu 12 ZNP 
w Obozie Młodzieżowym 

w Yorkville, Ill.
Okręg 12 ZNP zaprasza wszystkie 

Grupy i Gminy przynależne do Okrę­
gu 12 Związku Narodowego Polskiego, 
na tradycyjny “Dzień Młodzieży”, 
który odbędzie się w niedzielę, 23 
czerwca w Obozie Młodzieżowym 
Okręgu 12 i 13 ZNP w Yorkville Ill.

Dzień Okręgu 12 rozpocznie się uro­
czystą Mszą św. w kapliczce obozo­
wej, o godzinie 12 w południe, w inten­
cji żyjących i zmarłych członków 
Okręgu.

Jak co roku, na przybywające dzie­
ci i młodzież, czekać będzie dużo 
atrakcji, zapewnionych przez Okręg

Zebranie Miesięczne 
Klubu Ziemi Dębickiej 
Nowo powstały Klub Ziemi Dębic­

kiej zawiadamia, że w niedzielę 23 
czerwca odbędzie się zebranie Klubu 
o godz. 3 po poł., w domu Związku 
Klubów Polskich przy 5835 W. Diver- 
sey Ave., Zebranie to połączone bę­
dzie z zabawą stoliczkową z okazji 
Dnia Ojca.

Zarząd Klubu serdecznie zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków.

L. Korzeniowski — wiceprezes 
B. Golda — sekr. prot.

Doroczny Karnawał 
Parafii Sw. Rozalii

Od czwartku, 20 czerwca do nie­
dzieli, 23 czerwca włącznie, na grun­
tach parafialnych, 4401 N. Oak Park 
Ave. (narożnik Oak Park i Montrose) 
w Harwood Heights, odbywać się bę­
dzie karnawał, zorganizowany przez 
parafię św. Rozalii.

W czwartek i piątek początek od 7 
wieczorem; w sobotę i niedzielę po­
czątek od 3 po południu.

W ramach rozrywek: przejażdżki, 
gry dla dorosłych i dla dzieci, darmo­
wa wieczorna rozrywka i tańce, do­
mowej roboty jedzenie etniczne i 
amerykańskie: autentyczny “Beer 
garden,” z “Happy hour,” od 3 do 
5, w sobotę i niedzielę.

Nagroda w wysokości $2,500 gotów­
ką będzie wręczona wraz z innymi 
nagrodami. W sobotę po południu bę­
dą ceny zniżone na przejazdy.

“Dooley Brothers,” “The Twi- 
Liters,” konkursy “trivia,” “Monte 
Carlo Room” i wiele więcej — wszyst­
ko za darmo.

Po bardziej szczegółowe informacje 
proszę telefonować na plebanię — 
867-8817.

Zebranie
Polsko - Amerykańskiej 

Ligi Politycznej
- Miesięczne zebranie Polsko-Ame­
rykańskiej Ligii Politycznej, odbędzie 
się w środę, 26-czerwca, w sali Ja­
nina’s Lounge & Banquet Hall, przy 
3459 N. Milwaukee Ave., o godz. 7:30 
wieczorem.

Obejrzymy filmu z parady 3-go 
Maja. Prosimy wszystkich członków 
i przyjaciół o przybycie.

Jest to nasze ostatnie zebranie przed 
okresem wakacyjnym.

Będzie podane ciasto i kawa.
Joseph A. Jurek—prezes 

Ann J. Halvorsen—gen. sekr.

Poszukują Brata
Dwie siostry Anna Babicz, lat 23 i 

Alicja Jeżyna z domu Babicz, lat 25, 
zamieszkałe w Brzegu Dolnym 56- 
121, ul. Wyspiańskiego 12/41, woj. 
Wrocław poszukują przyrodniego 
brata Stanisława Babicza, urodzo­
nego 19.XII. 1945 r. w pow. Oleśnica, 
syna Józefa i Julii Babicz, który 
wyemigrował 10 lat temu do Stanów 
Zjednoczonych. Przez pierwszych 
pięć lat mieszkał w Chicago i 
utrzymywał kontakt z rodziną po 
czym nastąpiło całkowite przerwa­
nie korespondencji. Siostry proszą o 
jakikolwiek kontakt.

Pragną Korespondować
Michał Dziurosz, zam. 43-190 

Mikołów, 1406 Wojew 25, woj. kato­
wickie pragnie nawiązać korespon­
dencję z osobami bez względu na 
wiek.

Józef Rybak, zam. 39^125 Turbia 
394, woj. Tarnobrzeg może kores­
pondować zarówno w języku pol­
skim jak i angielskim. Ma lat 25. 
Interesuje się sportem, filmem, hi­
storią i polityką.

12 z komisarzem Kazimierzem Jasiń­
skim i komisarką Janiną Binkowską 
na czele.

Dzieci i młodzież będą mogły wziąć 
udział w różnych grach i zabawach, 
oraz skorzystać z biletów na darmowe 
posiłki, słoycze i napoje orzeźwiające. 
Dla osób starszych, jak zwykle w 
Obozie, dużo rozrywek: zabawa ta­
neczna, gry, a co najważniejsze odpo­
czynek na świeżym powietrzu.

Obóz Młodzieży Okręgów 12 i 13 
ZNP jest znany jako doskonałe miejs­
ce odpoczynku oraz rozrywki. Ama­
torzy sportów będą mogli grać w piłkę, 
amatorzy kąpieli korzystać z basenu 
kąpielowego. Organizatorzy serdecz­
nie zapraszają wszystkich do obozu. 
Bramy otwarte są już o godz. 9 rano. 
Kazimierz Jasiński — komisarz 
Janina Binkowska — komisarka 
Ludwik Siorek—sekretarz

Zebranie Grupy 649 ZNP 
Tow. Synów Wolności

Przedwakacyjne, miesięczne posie­
dzenie Grupy 648 ZNP, Tow. Synów 
Wolności odbędzie się w czwartek, 
20 maja w sali E. Moskala przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd prosi wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, mię­
dzy innymi 80-lecie naszej Grupy. 
Uroczystość ta jubileuszowa odbędzie 
się 29 września.

Piotr Marud — prezes 
Józefa Cieśla — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1792 ZNP 
Tow. Miłość Ojczyzny 
Zebranie Tow. Miłość Ojczyzny Gr. 

1792 ZNP odbędzie się w czwartek 
20-go czerwca w sali SPK pnr. 3242 N. 
Pulaski Rd., o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Z powodu wielu spraw do załat­
wienia przed wakacjami, prosimy 
członków o obecność i punktualność. 
Sekr. Fin. będzie urzędował od godz. 
7-mej wieczorem.

Marta Filar — prezeska

Zebranie Gr. 1474 ZNP 
Tow. Wiara i Ojczyzna 
Zawiadamiamy, że ostatnie przed­

wakacyjne zebranie Grupy 1474 ZNP 
odbędzie się zamiast w trzecią nie­
dzielę miesiąca, w czwartą niedzielę, 
tj. 23 czerwca, w sali SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd., o godzinie 
2:00 po poł.

Po zebraniu odbędzie się przyjęcie 
z okazji Dnia Matki i Dnia Ojca, 
połączone z wybraniem Matki i Ojca 
Roku. Prosimy powiadamiać wice­
prezeskę Irenę Szczech, o zamiarze 
przybycia, dzwoniąc na nr 736-1724.

Podajemy do wiadomości, iż w lipcu 
i w sierpniu, zebrań nie będzie.
Irena Szczech—wiceprezeska i koresp.

Zebranie 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy wszystkich delega­
tów i delegatki, że miesięczne zebra­
nie Gminy 91 ZNP, odbędzie się w 
środę, 26 czerwca, o godz. 7:30 wiecz. 
Przypominamy o zmianie sali posie­
dzeń na Dom Młodzieży Okr. 13 przy 
6038 N. Cicero Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
gdyż będziemy obchodzić Dzień Mat­
ki Ojca. Będzie to ostatnie zebranie 
przed wakacjami. Prosimy o obec­
ność.

A. Pestrak, prezs 
St. Kaldus, sekr. prot. 

Zebranie
Gminy 178 ZNP

Ostatnie, przedwakacyjne posie­
dzenie Gminy 178 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 24 czerwca, w sali 
SPK pnr. 3242 N. Pułaski ul., począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem.

Po załatwieniu najpilniejszych spraw, 
panie delegatki na czele z wicepre­
zeską Izabelą Budziak, będą podej­
mować obecnych na zebraniu “czym 
chata bogata”, dla uczczenia Matek 
i Ojców, Dziadków i Babek.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczne i punktualne przybycie, dla za­
łatwienia pilnych spraw i dla spę­
dzenia miłego i przyjemnego wieczo­
ru w przyjacielskim rodzinnym gro­
nie.

Aleksander Meli, prezes 
Roman Strzelecki, sekr. prot.

TATRY - IRENA’S
Sausage Shop and Delicatessen 

5205 W. Belmont 282-6880
Poleca wyroby delikatesowe i wędliny własnej produkcji. Godz.: codziennie 
od 8 rano do 8 wiecz., w niedziele od 10 rano do 4-ej po południu.
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Czemu Ma Służyć Amnestia?
Daniel Ortega wystąpił z “nowym planem 

pokojowym”, który zapowiada amnestię dla 
piętnastu tysięcy contras i ich zwolenników 
oraz zniesienie części przepisów prawa stanu 
wyjątkowego, który został zaprowadzony w 
Nikaragui trzy lata temu.

Przepisy te stanowią, między innymi, o za­
ostrzonej cenzurze i zakazie swobodnego dzia­
łania partii opozycyjnych.

Cenę takich “ustępstw” Sandinistów mu- 
siałyby zapłacić Stany Zjednoczone. Ortega 
żąda mianowicie zaprzestania finansowania 
oddziałów partyzanckich (jak wiadomo płynie 
ona kanałami ICA oraz poprzez instytucje, 
organizacje i firmy prywatne), a w pierwszej 
mierze wycofania planu pomocy humanitarnej 
ostatnio przez Senat, oraz przystąpienia 
Stanów Zjednoczonych do przerwanych w roku 
1984 rozmów dwustronnych.

Warto tu zauważyć, że “pokojowa propozy­
cja” Ortegi padła nie kiedy indziej, a właśnie w 
przeddzień debaty nad $38 min pomocy dla 
contras w Izbie. Przywódca Nikaragui orientu­
je się z pewnością doskonale, że w Stanach 
Zjednoczonych, w tym także w Kongresie, na­
stąpił ostatnimi czasy gwałtowny wzrost nie­
przychylnych Sandinistom nastrojów. Rząd 
Ortegi naraził się szczególnie podjęciem otwar­
tego flirtu z Moskwą, oraz, co bodaj ważniejsze, 
agresją skierowaną przeciwko bezbronnemu 
sojusznikowi Stanów, Kostaryce.

Dlatego właśnie padły dwie propozycje: 
pierwsza, niemal równolegle z podjęciem dzia­
łań bojowych pod La Penca, skierowana była 
pod adresem rządu zaatakowanej Kostaryki i 
wyrażała życzenie zamknięcia granicy (właś­
nie naruszonej przez Sandinistów) i jej ochrona 
przez wojska sił międzynarodowych. Drugą 
omówiliśmy powyżej.

Ortega jest dobrym politykiem, albo raczej 
dobrym wykonawcą rozporządzeń wyda­
wanych przez moskiewskich doradców. Wy­
stąpienie do Stanów Zjednoczonych z propozy­
cją rozmów wraz z zapowiedzią ogłoszenia

amnestii i zniesienia stanu wyjątkowego, może 
przechylić szalę w Izbie i po raz trzeci z rzędu 
pogrzebać sprawę pomocy dla contras. Oby tak 
się nie stało.

Amnestia jest orężem chętnie przez komu­
nistów używanym. Doświadczyła tego też Pol­
ska. W roku 1945 i 1947 ujawniło się ponad 
80,000 osób. Większość z nich wkrótce ponow­
nie trafiła za kraty ponurych więzeń UB. Ci, co 
przeżyli, skorzystali z kolejnej “amnestii” w ro­
ku 1955. Na polskim więc przykładzie (także na 
przykładzie działania mechanizmu amnestii 
lat ostatnich) można zaobserwować czemu de 
facto służy podobne pociągnięcie komunistów. 
Działanie Ortegi jest tego jaskrawym potwier­
dzeniem.

Otóż amnestię ogłasza się nie po to, by wpro­
wadzić kraj na drogę rozwoju, postępu i rów­
nowagi. Służy to jedynie opanowaniu wnętrza 
dla realizacji nadrzędnych celów politycznych. 
Załóżmy, że Ortega osiągnie to, do czego zmie­
rza. Uda mu się odseparawać Kostarykę, 
spacyfikować społeczeństwo, odsunąć groźbę 
wsparcia amerykańskiego dla opozycjonistów, 
może nawet otrzyma jakieś sumy na rozbudowę 
bazy gospodarczej. W Ameryce Środkowej za­
panuje spokój...

To tylko pozory. Gdyby tak się stało, Sandi- 
niści zyskają kilka cennych miesięcy fiat?), któ­
re pozwolą na znakomite — właściwe tylko us­
trojowi komunistycznemu lub faszystowskie­
mu — przygotowanie agresji. Wówczas opano­
wanie Salwadoru czy Hondurasu będzie je­
dynie kwestią czasu.

W Polsce amnestia jest środkiem do uzyska­
nia spokoju wewnętrznego, a pośrednio do 
zdobycia tzw. “środków płatniczych” zabloko­
wanych przez Zachód, głównie Stany Zjedno­
czone. W Nikaragui gra idzie o znacznie wię­
kszą stawkę. O panowanie na kontynencie.

W grze tej Daniel Ortega i jego podwładni 
praktycznie się nie liczą. Chyba jako mięso ar­
matnie.

Przykład Dała “Góra
Niedawno wykryta afera szpiegowska, zaj­

muje obecnie wiele miejsca w prasie U.S. 
szczególnie dlatego, że jest ona jedną z najwię­
kszych o jakich dowiedziano się w okresie 
ostatnich dwudziestu latach. Okazuje się bo­
wiem, że od 1975 r. 38 osób oskarżonych było o 
szpiegostwo, z których 21 otrzymało wyroki 
skazujące. W dziesięcioleciu poprzedzającym 
okres, nie oskarżono o szpiegostwo nikogo.

Dlatego właśnie wzrost wypadków szpiego­
wania Amerykanów na rzecz obcych mocarstw 
(najczęściej ZSSR i państw jemu podporząd­
kowanych) poważnie zaniepokoił władze 
Stanów Zjednoczonych. Coraz częściej bowiem 
oskarżeni są o szpiegostwo Amerykanie, którzy 
nie zdecydowali się na wrogą działalność wo­
bec swej ojczyzny wskutek przekonań, ale . . . 
jak stwierdzają znawcy, z chciwości. Zachętą 
do sprzedawania agentom obcego wywiadu 
niezmiernie ważnych tajemnic czy to woj­
skowych czy też dotyczących najnowszych 
wynalazków z zakresu technologii — są wyłą­
cznie pieniądze.

Asystent prokuratora generalnego powie­
dział dziennikarzom, że oprócz chciwości, dużą 
rolę w podejmowaniu decyzji o sprzedaniu ta­
jemnic państwom obcym spełnia postawa 
obywateli. Po prostu brak u nich jakiegokol­
wiek patriotyzmu, niegdyś tak głęboko tkwią­
cego w świadomości każdego Amerykanina.

Dodatkowym powodem, jak stwierdził za­
stępca prokuratora, jest “przykład z góry”. Otóż 
wielu wysoko postawionych urzędników admi­
nistracji rządowej, czy też nawet ustawo­
dawców, ujawnia znane im tajemnice, choćby 
dla zdobycia większej sławy, czy też przyszłych 
korzyści np. w wyborach itp. Nie trudno jest 
więc zrozumieć “szarego” obywatela, który wi­
dząc przed sobą “smaczny kęsek” w postaci 
dużej sumy pieniędzy, decyduje się na prze­
kazanie szpiegom posiadanych przez siebie in­
formacji, a nawet zadanie sobie trudu, aby ta­
kie informacje zdobyć.

Nie zdołano jeszcze szczegółowo przeana­
lizować wartości strategicznej informacji, jakie 
dostarczyli Sowietom szpiedzy z grupy kirowa-

nej przez Walkera. Uważa się jednak, że były 
one niezmiernie ważne szczególnie dla Mary­
narki Wojennej U.S. Dotyczyły nie tylko bu­
dowy łodzi podwodnych, ale również systemu 
wykrywania łodzi obcych, sposobu śledzenia 
ruchów łodzi nieprzyjacielskich na wodach ca­
łego świata.

Zarówno przedstawiciele FBI jak też CIA 
zgodnie podkreślają, że akcje szpiegowskie So­
wietów zmierzające do uzyskania jak najwięcej 
informacji o broni strategicznej U.S. jak i naj­
nowszych zdobyczach technologii, w ostatnich 
latach bardzo się spotęgowały.

Akcja mająca na celu zwalczanie szpiego­
stwa jest trudna. Stany Zjednoczone są krajem 
demokratycznym, dlatego też nie wolno nikogo 
śledzić, lub też podejrzewać o niewłaściwą dzia­
łalność, jeśli się nie ma ku temu dowodów. Tak 
więc praca FBI jest szczególnie utrudniona.

W celu zapobieżenia wciągania Amery­
kanów do szajek szpiegowskich, prowadzona 
jest obecnie szeroko zakrojona akcja uświada­
miająca. W ponad 16,000 firmach zajmujących 
się produkcją sprzętu podlegającego tajemnicy 
państwowej, prowadzone są pogadanki. Pra­
cownicy tych firm informowani są o sposobach 
rekrutacji naiwnych przez agentów sowieckich. 
Dodatkowo, jak stwierdził dyrektor FBI Wil­
liam Webster zwiększono ostatnio liczbę 
agentów U.S.

Walka o bezpieczeństwo kraju uzależniona 
jest bowiem przede wszystkim od świadomego i 
patriotycznego społeczeństwa. Tylko wspólnie 
można będzie oprzeć się zakusom Sowietów, nie 
dopuścić do tego, aby uzyskując tajemnice woj­
skowe Stanów Zjednoczonych, dozbrajali się 
naszym kosztem.

Na szczęście, dzięki wspaniałej postawie 
prezydenta Ronalda Reagana, patriotyzm wśród 
Amerykanów wszedł w okres renesansu. Miej- 
my nadzieję, że umiłowanie wolności i niepod­
ległości, pozwoli nam wszystkim żyjącym, tu w 
Ameryce, przezwyciężyć jedną z najgorszych 
wad ludzkich, jaką jest chciwość.

Szpiegostwo trzeba bezwzględnie tępić. Za­
graża ono bezpieczeństwu nas wszystkich.

umil
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dr Josef Mengele 
Pochowany 
w Sao Paulo

(N.Y. TIMES)—Opierając się na 
informacji policji Niemiec Zachod­
nich policja w Brazylii odkryła do­
wody, że człowiek, który został po­
chowany jako “Wolfgang Gerhard” 
W Sao Paulo w 1979 r. był przypusz­
czalnie Josefem Mengele, poszuki­
wanym w całym świecie zbrodnia­
rzem wojennym.

W wyniku tych ustaleń nazista z 
niemieckiego obozu koncentracyj­
nego Auschwitz-Birkenau, lekarz 
obozowy dr Josef Mengele, został 
uznany przez jego syna tym czło­
wiekiem, który został pochowany w 
Brazylii.

Władze rządowe Izraela nie są 
tak pewne. “Pogłoski tego rodzaju, 
jak obecne były co pewien czas w 
ostatnich 40 latach” — oświadczył 
przedstawiciel konsulatu Izraela, 
dodając, że jeśli chodzi o władze Iz­
raela, to odnaleziony obecnie, a po­
chowany w 1979 r. mężczyna jest 
jednym z podejrzanych.

Prowadzący poszukiwania zbrod­
niarzy wojennych szef specjalnego 
wydziału Departamentu Sprawied­
liwości Neal M. Sher wyraził ostat­
nio przypuszczenie, że dr Mengele 
żyje, mając 74 lata.

Sher odleciał do Brazylii, aby 
ewentualnie współdziałać w ustale­
niu tożsamości człowieka, którego 
zwłoki wydobyto z grobu w Sao 
Paulo. Policja brazylijska jednak 
nie dopuszcza do śledztwa cudzoziem­
ców. Na podstawie fotografii i do­
kumentów władze Niemiec Zachod­
nich wyraziły przypuszczenie, że dr 
Mengele zmarł w Brazylii w 1979 r.

Para małżeńska obywateli Aus­
trii, Wolfram i Liselotte Bossert, 
pomogła zbrodniarzowi w ukrywa­
niu się w Brazylii pod nazwiskiem 
Gerhard.

Jeden z rozdziałów sprawy został 
zamknięty, gdy Rolf Mengele syn 
Josefa przyznał się do ściganego le­
karza, jako swego ojca. Teraz pozo- 
staje jeszcze odczekać na raport po­
licji brazylijskiej odnośnie ekshu­
macji zwłok na cmentarzu w Sao 
Paulo.

Parki Narodowe 
Zagrożone

(N.Y. TIMES) - Fundacja dla 
Spraw Konserwacji wydała raport, 
który m. in. ostrzega, że amerykań­
ski system Parków Narodowych 
jest zagrożony przez poczynania lu­
dzi, gdyż wyniszcza naturalne i kul­
turalne źródła.

Raport podkreśla, że cywilizacja 
dotarła do granic Parków Nar­
odowych, a administrująca par­
kami “National Park Service” je­
szcze nie ustaliła swoich zadań od­
nośnie przeciwstawiania się cywi­
lizacyjnemu zagrożeniu.

William K. Reilly, prezes wspo­
mnianej Fundacji, która wydała 
raport wystąpił w swoim oświad­
czeniu z ostrzeżeniem, że Parki 
Narodowe nie są już “odizolo­
wanymi księstwami,” ale podlega­
ją naciskom, przed którymi muszą 
być chronione, jak też muszą być 
zabezpieczane przed zniszczeniami.

Raport wskazuje, że zwiększenie 
ochrony parków jest nakazem chwi­
li, skoro stale wzrastają fale wy­
cieczkowiczów, następują coraz sil­
niejsze naciski w zakresie koniecz­
ności chronienia parków przed za­
nieczyszczaniem.

Raport stwierdza, że polityka 
poprzedniego sekretarza Spraw We­
wnętrznych Jamesa G. Watt przy­
czyniła się do lekceważenia różnego 
rodzaju zagrożeń, wobec których 
obecnie stają Parki Narodowe.

Chociaż Watt podejmował pewne 
decyzje korzystne dla parków, jak 
przeprowadzanie napraw urządzeń 
wewnętrznych, to jednak takie na­
stawienie nie rozwiązywało prob­
lemu zabezpieczenia terenów par­
kowych na przyszłość. Parki Na­
rodowe nie mogą być traktowane 
jedynie jako federalna własność te­
renów rozrywkowych.

Nowy dyrektor Służby Parkowej 
William Penn Mott Jr. oświadczył z 
okazji wydania wspomnianego ra­
portu, że będzie zdecydowanie dbał 
o ochronę parków, zabezpieczając 
je strefami służącymi przeciwsta­
wianiu się naciskom cywiliza­
cyjnym, w tym również w formie

Prawda
o Ludobójstwie

(N.Y. Times) — W minionym ok­
resie 36 lat amerykański Senat nie 
ratyfikował Traktatu o Ludobój­
stwie, jaki został uchwalony przez 
Narody Zjednoczone w wyniku wie­
loletnich zabiegów wybitnego pol­
skiego prawnika, znawcy prawa 
międzynarodowego i twórcy teorii o 
ludobójstwie, prof. Rafała Lemki­
na.

Właśnie z okazji 40-lecia wojen­
nej klęski Trzeciej Rzeszy została 
podjęta i sprawa Traktatu o Lu­
dobójstwie. W rozważaniach na ten 
temat wysuwano pytania dlaczego 
amerykański Senat sprawę ratyfi­
kacji Traktatu odkładał przez tyle 
lat.

Wśród różnych głosów praso­
wych warto zwrócić uwagę na wy­
powiedzi sen. Steve Symms z Idaho, 
jaka ukazała się w dzienniku “New 
York Times.” Wypowiedź Senatora 
odpowiada i na wspomniane wyżej 
pytanie.

Gdy w Narodach Zjednoczonych 
toczyły się debaty na temat Trakta­
tu o Ludobójstwie, delegacja Sowie­
tów zwalczała Traktat bardzo zdecy­
dowanie, żądając przede wszyst­
kim wyłączenia z jego postanowień 
formuły o “politycznym ludobój­
stwie”

Sowiecka delegacja w ONZ zda­
wała sobie sprawę doskonale, że 
jeśli formula ta nie zostanie objęta 
Traktatem, tym samym zostałyby 
wyjęte z zakresu postanowień trak- 
tatowaych te wszystkie zbrodnie i 
okrucieństwa, jakich dopuszczali 
się komuniści na różnych obsza­
rach, na których zdobyli władze i 
ustanowili swoje reżimy

Brak wyraźnych powiązań po­
litycznych między formułami Trak­
tatu i bezspornymi faktami stoso­
wania metod i praktyk typowego 
ludobójstwa przesłaniałyby komu­
nistyczne zbrodnie odnośnie właś­
nie politycznej walki.

Delegacja Sowietów potrafiła prze­
prowadzić swój punkt widzenia, co 
sen. Symms określił jako “hańbę”.

Wiadomo też powszechnie, że 
“politycznie ludobójstwo” dotyczy 
w różnych aspektach właśnie lu­
dobójczych działań dla przykłądu 

Stalina (Katyń), masowych zbrod­
ni mordowania i terroru w Afgani­
stanie, popełnianych przez siły zbroj­
ne Sowietów, okupujące od kilku lat 
Afganistan, komunistyczne zbrod­
nie w Kambodży, a przede wszyst­
kim hitlerowską politykę wynisz­
czania ludności żydowskiej na tere­
nie Europy.

W ramach głosów na temat lu- 
dobójswa oraz w odniesieniu do 
uchwalonego przez ONZ Traktatu o 
ludobójstwie prasa ogłosiła m. in. 
wypowiedź Samuela Lemkina ku­
zyna twórcy teorii o ludobójstwie 
prof. Rafała Lemkina.

Wypowiedź ta jest bardzo istotna, 
gdyż zawiera ujęcia, jakie prof. 
Lemkin traktował jako uzasadnie­
nia dla swojej teorii.

Otóż prof. Lemkin określił poję­

ciem “ludobójstwa” masowe wyni­
szczanie grup ludzkich z racji ja­
kichkolwiek ich odrębności i wyjąt­
kowości. W tym ujęciu będzie to 
dotyczyło grup mających cechy 
odmienności z racji rasy, koloru 
skóry, religii, polityki, filozoficznej 
postawy itp.

Wynika z tego, że zakres ten na­
leży włączać i masowe mordy z 
przycżyn politycznych. Ale Sowiety 
zadbały w debatach w ONZ, na te­
mat Traktatu, aby nie dopuścić do 
uchwalenia i formuły o “polity­
cznym ludobójstwie.”

Różne więc względy przemawia­
ją obecnie za tym, aby amerykań­
ski Senat nareszcie ratyfikował 
Traktat o Ludobójstwie. Jest już 
bowiem dostatecznie dużo bezspor­
nie historycznych materiałów o 
charakterze dokumentacyjnym, w 
świetle których ludobójcze praktyki 
zarówno hitleryzmu po stronie nie­
mieckiej, jak i bolszewizmu po 
stronie sowieckiej należy postawić 
na jednej płaszczyźnie.

Przecież “Holocaust,” w więc 
praktyki masowego wyniszczania 
ludzi, przyniosły w swoim wyniku 
nie tylko śmierć sześciu milionów 
Żydów, ale też co najmniej 10 mi­
lionów ludzi innych przynależności na- 
dowych.

Natąpiło to zgodnie z planami 
niemieckiej polityki ludobójstwa. 
Podobnie zbrodnicze reżimy komu­
nistyczne stosowały i stosują nadal 
właśnie metody typowo ludobójcze, 
aby tą drogą wyniszczać wszystkie 
elementy ludzkie “rasowo niepożą­
dane,” jak to ujęły dyrektywy 
Trzeciej Rzeszy, zarówno w odnie­
sieniu do Żydów, jak też do innych 
grup pochodzeniowych.

(opr. j.b.)

Rozbudowa Obrony 
i Krytyka

Pentagon lokuje wielkie fundusze na 
rzecz obrony, szczególnie finansując 
bronie atomowe oraz bronie strate­
giczne. Natomiast specjalne siły, jakie 
dla przykładu mają zdolność do po­
dejmowania działań w nagle wybu­
chających konfliktach wojennych, 
nie są finansowane w dostatecznej 
mierze.

Te siły specjalne podejmują wstę­
pne operacje, jak dla przykładu tego 
typu, jakie zostały przeprowadzone 
szybkimi uderzeniami, poprzedzają­
cymi inwazję Grenady.

Krytycy czynników wojskowych 
wytykają sztabom i dowódcom, że 
kupuje się zmało specjalnych samo­
lotów transportowych, które są przy­
gotowane do zrzucania skoczków spa­
dochronowych głęboko za liniami 
frontowymi.

A jednocześnie lotnictwo chce ogra­
niczyć bardzo silnie swoje zaangażo­
wanie w specjalne operacje.

Zagadnienie to odnotowane zostało 
przez tygodnik “US. News & World 
Report”.

Z Teki Wydawniczej
Interesujące Studium o Sprawach 

Polskich w Perspektywie Światowej
Ostatnio wyszło z druku zbiorowe 

studium pod redakcją prof. Aleksan­
dra Gelli pt. “Sprawy polskie w per­
spektywie światowej” (stron 232, Ve­
ritas, Londyn 1985) z przedmową ks. 
Jerzego Mirewicza T.J.

Na całość tego studium składają się 
opracowania:

(1) zasadnicze wprowadzenie Alek­
sandra Gelli pt. “O potrzebie polskiej 
nowoczesnej myśli politycznej” oraz 
dalsze bardzo ciekawe i zasadnicze 
rozdziały:

(2) Zbigniewa A. Kruszewskiego 
“Polska a światowy układ sił poli­
tycznych w końcu XX wieku”

(3) Anny Teresy Tymienieckiej: 
“Świeży nurt, odnawiający koncepcję 
Kościoła Powszechnego, a rola pol­
skiego Kościoła wobec wschodniej

zmniejszania napływu wycieczko­
wiczów.

Raport Fundacji wyraża przeko­
nanie, że dla ochrony parków po­
trzebny będzie 10-letni program, 
mający corocznie po $50 milionów 
do dyspozycji. Raport żąda również 
$200 milionów corocznie w okresie 
następnych 10 lat, aby przeprowa­
dzać zakupy nowych terenów par­
kowych, zgodnie z decyzjami Kon­
gresu.

Dyr. Mott uważa, że należy zwię­
kszyć obszary parkowe zarówno 
przez zakupy, jak i przez przejmo­
wanie terenów będących własnoś­
cią rządu federalnego.

Europy.”
(4) Zygmunta Tkocza “O socjal­

nych aspektach myślenia politycz­
nego”

(5) Adama Podgóreckiego—“Ana­
tomia współczesnego społeczeństwa 
polskiego.”

(6) Jana Drewnowskiego—“Zagad­
nienie reform w Polsce i rola opozycji 
w ich przeprowadzaniu!’

(7) Wojciecha Rostafińskiego “O 
planowaniu energetyki państwa pol­
skiego na najbliższe 50 lat!’

(8) Bogdana Mieczkowskiego “Dla­
czego jest potrzebna reforma systemu 
transportowego?”

(9) P. A. Szudek “Polska na tle 
strategii globalnej!’

(10) Aleksandra Gella “Przeciw pol­
skiej mitologii politycznej!’ Posłowie 
Aleksandra Gelli—Aneks i mapa — 
Noty biograficzne autorów.

* * *
Jestem zdania, że omawiane tu wy­

dawnictwo podaje do przemyślenia 
kilka najważniejszych współczesnych 
zagadnień polskich, których znajo­
mość jest konieczna w naszych aktyw­
nych kołach niepodległościowych.

Polecam zatem omawianą tu zbio­
rową pracę szerokiem ogółowi patrio­
tów w Stanach Zjedn. z tą myślą, że 
powoli ale stanowczo dojść musi do 
ustalenia zasadniczej linii postępowa­
nia tut. uchodźstwa w stosunku do 
pomocy Krajowi w odzyskaniu pełnej 
państwowej niepodległości.

Dr Juliusz Szygowski
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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"JUBILEUSZOWE NOWINKI" 
KLUBU SPORTOWEGO EAGLES

Jak wspominaliśmy wcześniej w 
jednym z artykułów do “Dziennika 
Związkowego”, że w związku z jubi­
leuszem 45-lecia klubu sportowego 
Eagles, wybrany został specjalny 
komitet, którego zadaniem jest aby 
uroczystości były naprawdę wyso­
kiej rangi. Przecież przez, 45 lat 
ciężkiej społecznej pracy osiągnęło 
się coś co nie może ujść uwadze chi- 
cagoskiej Polonii.

Wielu Polaków interesują prze­
ważnie wyczyny sportowe ale prze­
cież wiele osiągnęło się w innych 
dziedzinach. Sport kształtuje cha­
raktery. Uczy obowiązków, rzetel­
ności i przygotowuje do trudnego 
zwłaszcza obecnie ciężkiego życia. 
Mógłbym sypać jak z rękawa na­
zwiskami naszych wychowanków, 
którzy uprawiając u nas grę w piłkę 
nożną pokończyło uniwersytety 
otrzymując specjalne stypendia i 
obecnie zajmują poważne stanowi­
ska w życiu społecznym. Pomogli 
swoim rodzicom finansowo. Połą­
czyli przyjemność z pożytecznym i 
nie dali się skusić czychającym po­
kusom obecnej doby.

Wielu rodziców potrafiło ocenić 
wkład bezinteresownej społecznej 
pracy ambitnych działaczy klubu 
Eagles ale również wielu wykazało 
kompletny brak zainteresowania 
tym, gdzie ich dziecko jest zaan­
gażowane.

Jeszcze raz apelujemy i prosimy 
zwłaszcza nowoprzyjezdnych aby 
zwłaszcza nowo przyjezdnych aby 
szego klubu. Chyba jedyny na tere­
nie Chicago polonijny klub posiada 
sekcje młodzieżowe w różnych ka­
tegoriach wiekowych. Szkolimy 
chłopców w wieku do 12-tu, 14-tu, 16- 
tu oraz 18-tu lat. Piłkarskiego rze­
miosła uczą ich znani na terenie 
Polski ligowi zawodnicy jak Paweł 
Śpiewak, Antoni Rogoża i inni.

Nad wszystkimi chłopcami czu­
wa od 25 lat Tadeusz Mocny, który 
prawie rokrocznie dostarcza do I-ej 
drużyny nowy zastrzyk świeżej 
krwi. Wyniki tego znają prawie 
wszyscy, bo Eagles ma ostatnio 
monopol na różnego rodzaju tytuły. 
Chociaż odpadło się od arcyważne- 
go meczu o Puchar Ameryki ale 
prowadzenie w Metropolitan Lea­
gue — pisze W. Kościelny — musi 
cieszyć kibiców Eagles.

Na zakończenie pozwalamy sobie 
podać nazwiska osób, którzy odpo­
wiedzialni będą za “dopięcie guzi­
ka” do jubileuszowej szaty.

Komitet jubileuszowy składa się z 
następujących osób:

Rocky B. Polit, przewodniczący; 
George Pawlak, zastępca przew.; 
Joseph Zyzda, prezes; Stanley Wo- 
kan, bilety; Otto Głowacz, bilety; 
Adam Sypniewski, bilety; Stanley 
Turek, program; Matthew Rutynia, 
kontrakt; Walter Kocielny, publicity; 
Stefan Szafraniec, koordynator; Abe 
Korsower, program.

4 4 4
WISŁA — C.H.D. 2:1

W MECZU MAJOR DIVISION
Jak zapowiadano — zobaczy­

liśmy “nowe twarze” w składzie 
Wisły. Nowi gracze wnieśli dużo ży­
cia w akcje zespołu polskiego. A to 
jest to, czego doświadczona Wisła 
potrzebuje. Południowo-amerykań­
ska drużyna, najlepsza w National 
Soccer League była drużyną szybką 
i niebezpieczną.

Najgorszą częścią meczu była dla 
Wisły już w pierwszych minutach 
spotkania strata jednego gracza. Za 
tzw. “pyskówkę” sędzia usunął 
obrońcę Wisły. Wobec powyższego 
drużyna musiała prawie przez cały 
czas spotkania grać w 10-tkę. Wo­
bec powyższego stawiamy pytanie: 
czy warto dyskutować z sędzia­
mi???

Za takie rozmówki płaci cała 
drużyna większym wysiłkiem i 
przymusową zmianą taktyki meczu.

Całe szczęście, że drużyna stanę­
ła na wysokości zadania. Bramki 
zdobyli dla Wisły: J. Krawczyk i R. 
Bożyczko (nowy gracz). Również 
debiutował w drużynie z dużym po­
wodzeniem B. Królikowski. Mecz 
się musiał podobać, bo grano, żeby 
udowodnić, iż grając w 10-tkę też 
można pokonać dobrego przeciwni­
ka, mimo niesprzyjającego Pola­
kom upału.

K. Kozłowski, kier, drużyny i W. 
Rutka, trener drużyny mają naj­
wyższe zdanie o zespole, który mi­
mo trudności grał szczerze cały 
mecz. W tej samej grupie, w której 
znajduje się Wisła Maroons prze­
grali z drużyną Croatan, co w rezul­
tacie polepszyło punktową pozycję 
Wisły. W czołówce tej grupy robi się 

“coraz ciaśniej”.
W drugiej Div. Wisła “B” rozża­

lona (chyba na siebie) po margine­
sowej przegranej z Palermo (1:2) 
zagrała o klasę lepiej i pokonała 
grecką drużynę Kafalaniakos 7:1.

♦ * * • 
KALENDARZYK WISŁY

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

Mecz Major Division Wisła — 
Winged Bull, który miał być grany 
w niedzielę, 16 czerwca, najpraw­
dopodobniej rozegrany zostanie w 
Yorkville, 4 lipca. Tego dnia w 
Yorkville odbędzie się turniej pił­
karski, na który Wisła zaprosiła na­
stępujące drużyny: Polonia, Mil­
waukee; Milwaukee Sport Club, 
Milwaukee; Eagles, United Serbs, 
Błyskawica, Royal Wawel, Blue Is­
land Stars i inne.

W klasie “Over-30” zaproszeni 
są: Eagles na spotkanie z Wisłą. 
Turniej zapowiada się b. ciekawie. 
Więc prosimy o zarezerwowanie 
sobie tej daty na wypoczynek do 
polskiego obozu młodzieżowego.

★ ★ ★
WISŁA—OCTOBER "9" 1:1

Grecka drużyna October-9 jest w 
klasie Over-30 liderem w jednej 
grupie. Wisła jest w drugiej grupie 
na drugim miejscu, ale rozegrała o 
trzy mecze mniej, niż lider, który 
ma o 2 pkt. więcej niż Wisła.

W meczu z October-9 — Wisła 
musiała wykazać wszystkie swoje 
możliwości, aby sprostać naprawdę 
dobremu przeciwnikowi, który do 
przerwy prowadził 1:0. Po przerwie 
w bramce Wisły zagrał W. Rutka, 
który swą udowodnioną wielokrot­
nie rutyną, doprowadzał przeciw­
nika do “szału”. Tymczasem Wisła 
nie wykorzystała kilku wypadków 
“sam-na-sam” z bramkarzem prze­
ciwnika. Nawet w jednym wypadku, 
piłka minęła bramkarza i trafiła. . . 
w poprzeczkę.

Ważne jest to, iż Wisła nie zrażała 
się im bliżej końca, atakowała na­
tarczywiej . Wrescie centra M. Myd- 
laka — J. Pacyniak (kier, drużyny) 
— poszła do siatki przeciwnika. W 
sumie trzeba pozytywnie ocenić 
wysiłek Wisły i determinację. Dzię­
ki ambicji graczy — drużyna Wisły 
Over-30 jest czołową drużyną. Nie 
przegrała w sezonie wiosennym ani 
jednego meczu. Dwa remisy nie 
powinny zaszkodzić tej b. “udanej” 
drużynie, która udawania, iż Wisła 
się “liczy” na tutejszym terenie.

★ ★ ★
HISZPANIE JEDNAK GÓRĄ
W Madrycie rozegrany został re­

wanżowy mecz o Puchar UEFA 
(Europejskiej Unii Piłkarskiej). 
Pierwsze spotkanie, rozegrane w 
Budapeszcie, przyniosło zwycię­
stwo zespołowi hiszpańskiemu 3:0. 
Natomiast spotkanie rewanżowe — 
ku zdumieniu wszystkich miłoś­
ników piłki nożnej — przegrali.

W pierwszej połowie nie potrafili 
wykorzystać nawet rzutu karnego, 
a w drugiej połowie sędzia nie uznał 
bramki, zdobytej z pozycji spalo­
nej. Bohaterem tego spotkania był 
bramkarz węgierski, który obronił 
w wspaniałym stylu kilka napraw­
dę niebezpiecznych strzałów.

W dawnych latach drużyna Real 
Madrid zdobyła 6-krotnie klubowy 
Puchar Europy, a obecnie — po 19- 
letniej przerwie — zdobyła inny pu­
char europejski, ufundowany przez 
UEFA.

★ ★ ★
3 MŁODYCH ŻUŻLOWCÓW 

AWANSOWAŁO 
W BYDGOSZCZY

W Bydgoszczy rozegrano ćwierćfinał 
otwartych mistrzostw Europy mło­
dzieży na żużlu, z udziałem zawodni­
ków z 8 państw.

Przepustki do półfinału mistrzostw 
Europy w Równem wywalczyło pierw­
szych ośmiu zawodników, w tym trzech 
Polaków — Ryszard Dołomisiewicz, 
Ryszard Franczyszyn i Mirosław Da­
niszewski.

★ ★ ★ 
ELIMINACJE PIŁKARSKIE 

Eliminacje piłkarskich mistrzostw 
świata w grupie 6-ej. Tu zanotowa­
no największą sensację świata, 
gdyż reprezentacja Danii pokonała 
reprezentację ZSSR 4:2. Ciekawy 
ten mecz rozegrany został w Ko­
penhadze, a oglądało go ponad 45 
tys. zadowolonych widzów.

Tabela w tej grupie: Dania 4 me­
cze i 6 pkt., Irlandia 5 meczów i 4 
pkt., Szwajcaria rozegrała 5 me­
czów i ma 5 pkt., ZSSR rozegrał 5 
meczów i posiada również 4 pkt., 
natomiast Norwegia rozegrała 5 
meczy i uzyskała 4 pkt.

W międzynarodowym meczu to­
warzyskim Norwegia wygrała z 
Walią 4:2.

IN STYLE

więcej 130 do

echo

SIZES 6-18

PIEŚNI

65 kilometrów 
radiolokacyjne

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

Bonn. Zach-Niemieckie Ministers­
two Spraw Zagranicznych zwróciło 
się do rządu rumuńskiego o wyjaśnie­
nie przyczyn nagłej fali uchodźców z 
Rumunii, napływających do Berlina 
Zach.

W dwóch pierwszych tygodniach 
czerwca spodziewanych jest około 900 
Rumunów, szukających drogi na Za­
chód poprzez Berlin. W pierwszych 
dniach b.m. przyjęto 30-osobową gru­
pę uchodźczą, spośród której wielu 
wystąpiło o wizy amerykańskie.

Jak powiedział rzecznik senatu nie­
mieckiego, Bonn złoży oficjalny pro­
test, jeśli władze rumuńskie nie pows­
trzymają tej fali. Jego zdaniem, 
Bukareszt udziela wiz wyjazdowych 
ludziom “niepożądanym z przyczyn 
politycznych”.

Dziennik “Die Welt” podał, że w 
poniedziałek 3 czerwca, 84 uchodźców 
rumuńskich przybyło do szwedzkiego 
portu Trelleborg, zaopatrzonych w 
tranzytowe wizy wschodnioniemiec- 
kie i zamierzających udać się do USA.

Szwedzki minister spraw zagranicz­
nych Hans Goreli oskarżył władze 
rumuńskie o pogwałcenie prawa mię­
dzynarodowego przez pozbawienie

WCEV GŁOS POLONU 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielą 

Robert Lewandowski. Właściciel

Jak Się Nie Ma 
Co Się Lubi. . .
Prezydium Rządu rozpatrzyło 

stan zaopatrzenia rolnictwa w na­
wozy. Ustalono, że “ze wszystkich 
stosowanych nawozów jedynie wap­
no nawozowe uzyskuje się z kra­
jowych zasobów — dlatego w pier­
wszej kolejności powinno być sto­
sowane”. Ponieważ jednak na­
wozów tych brakuje, Prezydium 
Rządu “podjęło postanowienie w 
sprawie zapewnienia rozwoju pro­
dukcji pozysku i stosowania tych 
nawozów w latach 1986-90”. O bra­
ku innych niezbędnych w rolnictwie 
nawozów nie dyskutowano. Z ogło­
szonego wcześniej komunikatu Mi­
nisterstwa Rolnictwa wynikało, że 
brak jest środków dewizowych na 
niezbędny import.

Zainteresowanie tak zwanymi lata­
jącymi spodkami nie maleje. Prasa 
światowa wyciąga coraz to inne do­
kumenty na ten temat.

Do szczególnie intresujących na­
leżą dokumenty fotograficzne. W 
zbiorach muzeum bostońskiego zna­
leźć można między innymi klasyczne 
już zdjęcia wykonana 11 maja 1950 
roku na południowy zachód od miej­
scowości McMinnville w stnie Ore­
gon. W tak zwanym raporcie Colo­
rado możemy przeczytać następują­
cy komentarz do tych fotografii:

“Jest to jedno z niewielu doniesień 
o UFO (amerykański skrót na spod­
ki latające) w którym wszystkie prze­
badane czynniki: geometryczne, psy­
chologiczne i fizyczne sprawiają wra­
żenie zgodnie ze stwierdzeniem, że 
niezwykły obiekt latający, srebrzy­
sty, metalowy, o kształcie tarczy a 
średnicy dziesiątków metrów i wido­
cznie sztuczny przeleciał, widziany 
przez dwóch świadków.

Nie można stwierdzić, że fałszer­
stwo jest absolutnie wykluczone, ale 
jest szereg czynników fizycznych, 
takich jak dokładność pewnych cech 
fotometrycznych oryginalnych nega­
tywów, które przemawiają przeciw 
oszustwu”.

Analiza zdjęć z okolic McMinnvil­
le wykonana przez ekspertów świad­
czy również o tym, że nie było tam 
wad kliszy ani nie nastąpiły przy­
padkowe zniekształcenia w czasie 
obróbki naświetlonego materiału.

A oto inny przypadek. W dniu 13 — 
14 sierpnia 1956 roku w południowo — 
wschodniej części Wielkiej Brytanii 
w okolicach miejscowości Lakonheath 
stwierdzono pojawienie się nieziden­
tyfikowanych obiektów latających, 
zarówno wzrokowo jak i metodami 
radiolokacyjnymi.

Po raz pierwszy UFO dostrzeżono 
o godz. 21,30 przy użyciu aparatury 
radiolokacyjnej stacji Bentwaters, 
oddalonej o około 100 km na półno­
cny wschód od Londynu.

Pomiary wykazały, że nieznane 
obiekty poruszają się z szybkością 
około 6,500 do 15,000 km na godz. 
Przelot ich nastąpił w kierunku za- 
chodnio-północno-zachodnim.

W 5 minut później pojawiła się gru­
pa 12 do 15 obiektów, które poru­
szały się na północny — wschód z 
bardzo umiarkowaną szybkością wy­
noszącą tylko mniej 
200 km na godz.

W odległości około 
od Bentwaters 
obiektów zlało się w jeden syganł 
kilkakrotnie silniejszy niż w przy­
padku odbicia od pojedynczego bom­
bowca B-36 w porównywalnych wa­
runkach.

Domniemany obiekt zatrzymał się 
na 10 do 15 minut, po czym zaczął 
oddalać się, w poprzednim kierunku, 
znów się zatrzymał na 3 do 5 minut 
i o godz. 21,55 odleciał poza zasięg 
radiolokatora w Bentwaters. 
Urządzenie to wykryło nowe obiekty, 
poruszające się tym razem ze wscho­
du na zachód, o godz. 22,00 i 22,55. 
W powiadomionej o zjawiskach stacji 
w Lakenheath, znajdującej się w od­
ległości mniej więcej 100 kilometrów 
na północ od Londynu, w ostatnim 
wypadku dostrzeżono jasne światło
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NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pcmóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdtiwe 

informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100 

Gdzie jest więc prawda? Czy bio- 
rąc pod uwagę kilka przytoczonych, 
a dobrze udokumentowanych przy­
padków należy sądzić, iż latające 
spodki pomimo wszystko istnieją?

Stojąc na gruncie rzetelnej wiedzy, 
lecz nie kierując się ciasnym dogma- 
tyzmem naukowym, można jedynie 
stwierdzić, że istnieje szereg zjawisk, 
których w świetle posiadanych in­
formacji nie potrafimy wytłumaczyć.

Wypada podkreślić sformułowanie: 
“w świetle posiadanych informacji”.

L.L. 
(“Narodowiec” — Francja)

POLSKIE PROGRAMY 
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W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

Dlaczego Wyjeżdżają?
Problemy Uchodźców z Rumunii 

uchodźców obywatelstwa.
Podczas ostatnich trzech tygodni 

— powiedział Corell — przybyło do 
Szwecji 130 Rumunów bez odpowied­
nich dokumentów.

Pozbawieni obywatelstwa, przed 
opuszczeniem Rumunii, nie mogą być 
tam odesłani z powrotem, a nie są­
dzę aby USA zechciało ich przyjąć. 
Postępowanie władz rumuńskich stoi 
w zasadniczej sprzeczności z zasada­
mi prawa międzynarodowego.

Min. Corell wyraził niezadowolenie 
swego rządu ambasadorowi Rumunii 
i oczekuje odpowiedzi w tej sprawie. 

Przedstawiciele ambasady rumuńs­
kiej w Sztokholmie odmówili komen­
tarzy na powyższy temat.

(DP —Londyn)

Marcos Na Temat 
Wprowadzenia 

Stanu Wojennego 
Manila (NYT) — Prezydent Ferdi­

nand Marcos oświadczył, że w wypad­
ku, jeśli prowadzona przez partyzan­
tów akcja zbrojna przeniesie się na 
ulicę, będzie on zmuszony do wprowa­
dzenia na powrót stanu wojennego.

“Obowiązkiem moim, jest niedo­
puszczenie do tego, aby komuniści i 
socjaliści przejęli w kraju władzę”, 
powiedział Marcos przemawiając w 
parlamencie.

U WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UN/WERS YTETU JA GIELL ON S KIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:
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-ł 6100 N. CICERO AVE. R-

CHICAGO, DL 60646
(312) 286-0141

Za zalicxenfeqjpocrUwym (C.O.D)
nie wysyłamy.
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I Interesująca Dokumentacja 
Odnośnie “Latających Spodków 

Zjawisk, Których Obecnie Jeszcze Nie Można Wytłumaczyć
poruszające się na niebie w kierun­
ku ze wschodu na zachód na wysoko­
ści około 1,200 metrów nad powie­
rzchnią Ziemi z niezwykle wielką 
szybkością.

W tym samym czasie pilot samolo­
tu C-47, przelatującego właśnie nad 
Lakenheath, zauważył jasne światło, 
które przemknęło nad jego maszyną, 
znajdującą się również w odległości 
mniej więcej 1,200 metrów od pozio­
mu gruntu, w kierunku ze wschodu 
na zachód, z olbrzymią szybkością.

W Lakonheath podjęto poszukiwa­
nia przy pomocy tamtejszych urzą­
dzeń radiolokacyjnych. Po pewnym 
czasie, dokładnie o godz. 00,10 w odle­
głości 30 do 40 km na północny za­
chód odkryto nieruchomy obiekt.

Znajdował się on prawie dokładnie 
na przedłużeniu trasy przelotu wspo­
mnianych już obiektów poruszają­
cych się ze wschodu na zachód od 
Bentwaters.

Domniemany latający spodek na­
gle zaczął poruszać się w kierunku 
północno-zachodnim ze stałą szyb­
kością ocenianą na 650 do 950 km 
na godz. Obiekt został też dostrze­
żony wzrokowo z powierzchni Ziemi.

Tymczasem zdecydowano się na 
działanie brytyjskiego lotnictwa woj­
skowego. Nocny samolot myśliwski 
de Havilland “Venom” wystartował 
z lotniska w pobliżu Londynu około 
północy. Został on skierowany ku je­
szcze wówczas nieruchomemu obie­
ktowi na północny zachód od Laken­
heath. Pilot dostrzegł go też nie tylko 
na ekranie rediolokatora, ale wła­
snymi oczami.

Kiedy skierował na nieznany obiekt 
swoje działka, ten znikł sprzed sa­
molotu i nagle znalazł się za nim. 
Pilot brytyjski usiłował zejść z kursu 
domniemanego latająceo spodka, lecz 
bezskutecznie. Obiekt ten powtarzał 
dokładnie i bezbłędnie wszystkie ma­
newry Anglika, tak że ten w końcu 
zażądał pomocy z bazy naziemnej. 
Po dalszych 10 minutach musiał je­
dnak, wskutek wyczerpania zapasów 
paliwa przystąpić do lądowania.

Tymczasem drugi samolot “Ve­
nom”, który wystartował w celu 
wsparcia kolegi nie był w stanie wyko­
nać ciążącego na nim zadania. Nie­
oczekiwanie zaczął zawodzić silnik 
maszyny, która z tego powodu musia­
ła zawrócić do bazy macierzystej.

Wydarzenia w Bentwaters i Laken- 
health stanowią jeden z najlepiej udo­
kumentowanych i nie wytłumaczo­
nych dotąd przypadków latających 
spodków, opisanych zarówno w doku­
mentacji Projektu Błękitna Księga, 
jak i w Raporcie Colorado.

A oto jeszcze jedno interesujące 
wydarzenie, tym razem z terenu Sta­
nów Zjednoczonych. W dniu 17 lipca 
1957 roku samolot amerykańskiego 
lotnictwa wojskowego RB —47H, wy­
posażony w specjalną aparaturę ele­
ktroniczną od obserwacji obiektów 
latających, patrolował południowo — 
wschodni obszar kraju. Na odcinku 
od Missisipi, ponad Luizjaną, Teksa­
sem aż do Oklahomy RB — 47H 
towarzyszył niezidentyfikowany obiekt 
o znamionach latających spodków.

Nad Teksasem, na zachód od Dal­
las, samolot amerykański zbliżył się 
do tego obiektu na odległość około 
10 km i minął go.

Domniemany latający spodek był 
wtedy również rejestrowany przez 
naziemne urządzenia radiolokacyjne 
Site Utah. Po minięciu przez samo­
lot nieznany obiekt jakby obniżył się 
na wysokość tylko około 4,5 km i utra­
cił kontakt wzrokowy. 
RB — 47H wykonał zwrot ku pół­
nocy i znów rzekomy latający spodek 
został dostrzeżony, także wzrokowo. 
Po raz ostatni zarejestrowano go me­
todami elektronicznymi na wschód od 
Oklahoma City.

Easy two-part dress to sew one 
day, wear to the office the next! 
One shoulder buttons above yoke 
that extends into cap sleeves.

Printed Pattern 4577: Misses 
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Los Amerykańskich 
Zakładników

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

lotu na płytę lotniska. Porywacze 
uwolnili następnie 12 pasażerów, 
ale w zamian za to na pokład samo­
lotu weszli następni terroryści. 
Wczesnym rankiem samolot odle­
ciał ponownie do Algierii. Tam zo­
stały uwolnione dwie kobiety i męż­
czyzna. Dwaj przedstawiciele Al- 
gerii podjęli pertraktacje z pory­
waczami. Jeden ze znajomych pory- 
wadczy, aresztowany w piątek w 
Atenach, przylaciał do Algierii i za­
łatwił z porywaczami uwolnienie 
greckich pasażerów.

Z pokładu samolotu zeszły 53 
osoby, przede wszystkim kobiety i 
dzieci. Wieczorem grupa 12, może 
15 porywaczy uwolniła następnych 
10 osób.

W niedzielę, wkrótce po północy 
porywacze zdecydowali się na wy­
puszczenie jeszcze trzech zakład­
ników. Rano samolot poleciał do 
Bejrutu, W południe, na lotnisku w 
stolicy Libanu uwolniony został 
Amerykanin, który jest chory. Na 
pokładzie samolotu zostało 27-29 
pasażerów i trzy osoby należące do 
obsługi samolotu.

Przywódca zbrojnych, szyickich 
oddziałów Amal stara się pertrato- 
wać z porywaczami oraz z Czer­
wonym Krzyżem i innymi przed­
stawicielami Nabih Berri z Amal i 
członek libańskiego gabinetu pró­
bował w poniedziałek zorganiować, 
z pomocą Czerwonego Krzyża, 
transport 800 szyitów uwięzionych 
w Izraelu. Więźniowie mieliby być 
przewiezieni do Damaszku. W tym 
samym czasie, zgodnie z jego za­
rządzeniem, żołnierze otoczyli lot­
nisko w Bejrucie i przygotowali się 
na wszelki wypadek do ewentual­
nego “ataku Izraela”. Szyici z Amal 
podawali wielokortnie komunikaty 
o izraelskich okrętach i samolo­
tach, które miały się zbliżać do 
brzegów Libanu, by odbić zakład­
ników.

Tymczasem porywacze podzielili 
zakładników na dwie grupy. Sześć 
lub siedem osób zostało oddzie­
lonych od reszty pasażerów w Bej­
rucie, przed kolejnym odlotem do 
Algierii. W zasadzie nie wiadomo, 
co się z nimi dzieje i gdzie są trzy­
mani.

Taka sytuacja zmniejsza możli­
wość ewentualnej akcji ze strony 
Izraela, bo w najlepszym wypadku 
uwolniono by tylko pasażerów 
znajdujących się ciągle w samolo­
cie.

Zakładnicy podpisali list skiero­
wany do prez. Reagana, w którym 
proszą o “szybkie wynegocjowanie 
uwolnienia” i powstrzymanie się 
“od jakiejkolwiek bezpośredniej ak­
cji wojskowej”. Rzekomy list za­
kładników apeluje o wypuszczenie z 
izraelskiego więzienia 800 szyitów, 
tak jak tego żądają porywacze sa­
molotu.

Prez, Reagan skróciwszy wee­
kend, który spędzał w Camp Davi- 
de, powrócił do Waszyngtonu i os­
trzegł porywaczy, że dla “ich włas­
nego dobra lepiej będzie, jeśli uwol­
nią ludzi.”

Administracja Reagana zwołała 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego (National Security 
Council), by przedyskutować moż­
liwości rozwiązania sytuacji. Nie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza i szwagierka moja, 
śp.

Helen J. Kewith
(Jirgenson) 

(żona śp. Louis B.)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 15-go czerw­
ca 1985 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu, do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 18-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła śś. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

John Jirgenson, syn; Jane, sy­
nowa; Susan, wnuczka; James, 
wnuk; Frances Pleet, szwagierka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100 

opublikowano żadnego oficjalnego 
komunikatu w tej sprawie.

W niedzielę rano zaczęły krążyć 
pogłoski o ewentualnej akcji ko­
mandosów amerykańskich, którzy 
mieliby uratować zakładników lub 
przeprowadzić operację odwetową.

Pentagon odmówił komentarzy 
na temat informacji o specjalnym 
oddziale komandosów “Delta For­
ce”, który jest w stanie pogotowia i 
znajduje się na Bliskim Wschodzie.

Niemniej jednak, wielu z eks­
pertów do spraw zwalczania terro­
ryzmu uważa, że akcja ratunkowa 
jest samobójstwem dopóki samolot 
i pasażerowie znajdują się w Bejru­
cie.

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes, oświadczył, że prez. Rea­
gan szuka pokojowego rozwiązania 
konfliktu.

Między innymi, nadchodzą pew­
ne informacje z Izraela i Libanu 
świadczące, że Stany Zjednoczone 
prowadzą rozmowy z Izraelem i 
Czerwonym Krzyżem w sprawie 
spełnienia żądań porywaczy i uwol­
nienia 766 szyitów. Informacje te, 
powołujące się na źródła związane z 
Izraelem, sugerują, iż władze iz­
raelskie spełnią żądanie porywa­
czy, jeśli otrzymają oficjalne pole­
cenie od administracji Ragana.

Z drugiej strony, przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych nie wydają 
się być zbyt chętni do uczynienia te­
go, przynajmniej publicznie.

Zniesiono 
Stan Wyjątkowy 

w Chile
Santiago. (CT) — Rząd wojskowy 

Chile zniósł trwający siedem mie­
sięcy stan wyjątkowy, z powdu “za­
nikającej działalności terrorystów.”

Minister spraw wewnętrznych kra­
ju, Ricardo Garcia powiedział, że 
Chile pozostanie w mniej rygory­
stycznym stanie pogotowia. Nie zo­
stanie zniesiona cenzura prasy. Jed­
nakże sześć zamkniętych poprzednio 
wydawnictw będzie mogło znów pu­
blikować.

Ograniczenie prawa do zebrań pu­
blicznych będzie obowiązywało w dal­
szym ciągu.

Generał Pinochet, który przejął 
władzę po przewrocie w 1973 roku, 
ogłosił stan wyjątkowy 6 listopada 
z powodu wzmagającej się opozycji 
przeciwko jego rządom.

W ciągu ostatnich 18 miesięcy, pod­
czas demonstracji w Chile, zginęło 90 
osób.

Kandydat Opozycji 
Na Prezydenta 

Filipin
Manila, Filipiny (NYT) — Najwię­

ksza partia opozycyjna na Filipinach 
wybrała w ubiegłym tygodniu swoje­
go nominata na prezydenta. Został 
nim Salvador H. Laurel — były sena­
tor. Wybrany w czasie zjazdu Zjedno­
czonej Organizacji Narodowo — De­
mokratycznej, będzie przypuszczal­
nie jednym z kilku nominałów, spo­
śród których opozycja wybierze pó­
źniej kandydata na wybory prezy­
denckie.

Przeciwnik prez. Marc^sa nie bę­
dzie miał okazji brać udziału w wy­
borach przed rokiem 1987, ponieważ 
termin wyborów nie został jeszcze 
ostatecznie ustalony. Wielu członków 
opozycji przewiduje, że Marcos może 
i ten umowny termin przesunąć.

Opozycyjna partia wybrała swoje­
go kandydata dosłownie kilka godzin 
przed urządzoną przez rząd paradą.

W stolicy Filipin odbyła się para­
da z udziałem żołnierzy, czołgów, 
pancernych pojazdów transporto­
wych i myśliwców.

Trwają Ataki 
Na Obozy 

Palestyńczyków
Bejrut. (CT) — Oddziały muzułma­

nów-szyitów ostrzeliwały nadal w 
niedzielę oblężone obozy uchodźców 
palestyńskich.

Oblężeni Palestyńczycy znajdują 
się pod ogniem moździerzy i armatek 
czołgowych. Jak do tej pory—obrońcy 
wytrzymują natarcie.

Rzecznik Palestyńczyków w oblężo­
nych obozach uchodźców Chatilla i 
Bourj el-Barajneh, oświadczył, że 
ostrzał z broni czołgowej i moździe­
rzy nastąpił po tym, jak oddziały 
milicji szyitów Amal oraz żołnierze 
armii libańskiej (głównie 6 brygady 
szyitów), starały się kilkakrotnie w 
ciągu nocy, zdobyć szturmem obozy.

Władze policyjne podały, że 8 osób 
zostało zabitych i 25 rannych.

“Polska Wolna
i Demokratyczna

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ną przemocą naród polski i jego 
przyszłe pokolenie wyjdą zwycię­
sko, nawet jeżeli będzie to walka dłu­
ga, wymagająca wiele jeszcze de­
terminacji i wyrzeczeń...”

“Podobnie jak dotychczas, Polo­
nia Amerykańska popierać będzie 
solidme wysiłki narodu polskiego, 
niosąc pomoc żywnościową, medy- 
2zną i finansową, oraz reprezentu­
jąc wobec rządu i Kongresu Stanów 
Zjednoczonych nie zawsze w pełni 
rozumiane i doceniane rzeczywiste 
nteresy, aspiracje i krytyczne po- 
rzeby narodu polskiego, oraz jego 
strategiczne znaczenie w kontekś­
cie globalnej konfrontacji wolnego 
Zachodu z zaborczą dyktaturą so­
wieckiego komunizmu.

Ponadto domagać się będziemy 
od rządu Stanów Zjednoczonych 
zastosowania embargo na techno­
logię, artykuły żywnościowe i rolni­
cze w stosunku do Związku Sowiec­
kiego do czasu całkowitego wyco­
fania jego sił zbrojnych i policyjnych 
z Europy Środkowo-Wschodniej i 
Afganistanu, oraz utrzymania za­
kazu regularnej komunikacji lotni­
czej dla sowieckich linii lotniczych 
AEROFLOT.”...

Z wielkim uznaniem wyrażając 
głęboką wdzięczność i podziw dla 
ofiarnej pracy, przyjęli uczestnicy 
piątkowego spotkania obszerne 
sprawozdanie z działalności—za ok­
res od 12 października 1984 do końca 
maja br. — prezesa K.P.A. mec. 
Alojzego Mazewskiego. Osobiste za­
biegi Prezesa pozwoliły na to, że 
Kongres Polonii Amerykańskiej 
może się poszczycić szeregiem nie­
zmiernie ważnych osiągnięć, mię­
dzy innymi, przyjęciem przez Senat 
U.S. “Rezolucji Jałtańskiej”, roz­
patrzeniem dotychczasowych prak­
tyk Urzędu Imigracyjnego wobec 
polskich imigrantów, oraz szereg 
innych spraw, choćby odpowiedni 
udział polskiej reprezentacji w pla­
nowanym Muzeum dla ofiar II 
Wojny Światowej — Holocaust; 
skuteczne zabiegi o utrzymanie

Premier Portugalii 
Podał Się Do Dymisji
Lizbona (CT) — Premier Portu­

galii Mario Soares podał się do dy­
misji. Soares jest socjalistą. Partia 
jego przestała go popierać.

W czasie wygłoszonego w czwar­
tek przemówienia, transmitowane­
go przez telewizję, Soares oświad­
czył, że złożył na ręce prezydenta 
Antonio Ramalho Eanes swą rezyg­
nację.

Soares zalecił rozwiązanie par­
lamentu i przeprowadzenie wy­
borów. Premier powiedział, że nie 
chciał nadawać swj dymisji cha­
rakteru “formalnego”, aby nie stwo­
rzyć sytuacji, w której Portugalia 
znalazłaby się bez władz rządowych.

Soares złożył swą rezygnację w 
dzień po tym, jak siedmiu mi­
nistrów z Partii Socjal-Demokra- 
tycznej podało się do dymisji. Za­
powiedź wycofania się partii Socjal— 
Demokratyznej z rządu podana zo­
stała do wiadomości w dniu 4 
czerwca. Nowym przywódcą partii 
jest Anibal Cavaco Silva.

Gandhi Nadal 
Przeciwny 

“Wojnom Gwiezdnym”
Washington (UPI) — Przebywa­

jący z wizytą w Stanach Zjedn. 
premier Indii Rajiv Gandhi 
oświadczył w piątek, że pozostaje 
nadal “nie przekonany” w odnie­
sieniu do lansowanej przez prez. 
Reagana inicjatywy “wojen 
gwiezdnych”. Do zmiany poglądów 
premiera Inii w tej materii nie zdo­
łały przyczynić się wyczerpujące 
wywody ekspertów, którzy starali 
się naświetlić szczegółowo oma­
wiany plan.

W czasie śniadania wydanego 
przez National Press Club, Gandhi 
oświadczył, że w jego opinii — pro­
gram określany jako Strategie De­
fense Initiative — nie tylko, że nie 
jest możliwy do zrealizowania, lecz 
jednocześnie przyczyniłby się do 
eskalacji wyścigu zbrojeń pomię­
dzy Zw. Sowieckim i USA.

“Podchodzimy z pewną rezerwą 
do projektu “wojen gwiezdnych”, 
powiedział Gandhi. W dalszym cią­
gu nie jesteśmy całkowicie przeko­
nani o przydatności tej inicjatywy w 
dzisiejszym świecie”.

W czasie śniadania Gandhi od­
powiadał na złożone na piśmie 
przez dziennikarzy pytania. 

przywileju zwolnienia od płacenia 
podatków organizacji bratniej po­
mocy.

Za to ostatnie osiągnięcie, w 
imieniu kilkunastu organizacji brat­
niej pomocy zrzeszających Amery­
kanów polskiego pochodzenia, spe­
cjalny dymplom uznania wręczył 
prezesowi Mazewskiemu Edward 
Dykla, skarbnik ZPRK.

Ze sprawozdania Fundacji Chary­
tatywnej K.P.A. zdanego również 
przez prezesa Mazewskiego dowia­
dujemy się, że w okresie od 1 paź­
dziernika 1984 r. do 31 maja 1985 r. 
Fundacja przekazała do Polski dary 
a wartości $7,086,137. Znajdowały 
się one w 38 kontenerachy, łącznej 
wagi 1.2 min. funtów.

Od samego początku prowadze­
nia akcji zapomogowej dla Polski, 
czyli od stycznia 1981 r. do 31 maja 
br. wysłano do Polski za pośred­
nictwem Fundacji Charytatywnej 
żywność, odzież, lekarstwa i sprzęt 
medyczny łącznej wartości $57, 
418,478.

Obradowano do późnych godzin 
wieczornych. Bardziej szczegółowe 
relacje przekazywać będziemy w 
kolejnych komunikatach jakie pub­
likowane będą w następnych wyda­
niach “Dziennika”.

Prezydent Zabiega 
o Dalszą Pomoc 

Dla Jordanii
Washington (UPI) — Prez. Reagan 

zwrócił się w czwartek do Kongresu z 
prośbą o przyznanie sumy 250 min 
doi. na pomoc ekonomiczną dla Jorda­
nii. Jednocześnie Prezydent wstrzy­
mał się z prośbą o przyznanie 750 
min doi. na pomoc wojskową dla tego 
kraju. O fundusze na pomoc militar­
ną dla Jordanii — zabiega król Hus- 
seina.

Dept. Stanu podał do wiadomości, 
że program ten będzie realizowany 
przez okres dwóch lat. Departament 
określił program ten jako “ważny”, 
albowiem “Prezydent uważa, że spra­
wę za niezmiernie istotną—wykaza­
nie poparcia dla zabiegów króla”

Król Hussein odwiedził Washington 
w ubiegłym miesiącu. Celem jego wi­
zyty było podjęcie wysiłków na rzecz 
zrealizowania rozmów pokojowych — 
z udziałem Stanów Zjednoczonych, 
Izraela, Jordanii i Palestyńczyków.

Knesset Poparł 
Pokojowy Plan Peresa

Jerozolima (CSM) — Parlament 
izraelski przegłosował przeważającą 
liczbą głosów zatwierdzenie pokojo­
wego planu dotyczącego rozwiązania 
konfliktu na Bliskim Wschodzie po­
przez rokowania.

Zgodnie z propozycją przedstawio­
ną w Parlamencie przez ministra Szy­
mona Peresa, w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy powinno dojść do 
przygotowań z udziałem Stanów Zjed­
noczonych, Izraela i połączonej dele­
gacji jordańsko-palestyńskiej. Po 
trzech miesiącach mogą rozpocząć 
się pokojowe pertraktacje.

Bank Światowy 
Przyznał Pożyczkę 

Korei Płd.
Washington (WSJ) — Bank Świa­

towy zatwierdził $222 min pożyczki 
dla Korei Płd. na rozwój prywatne­
go sektora przemysłowego w tym 
kraju.

Bank ten udzieli także pożyczki, 
wynoszącej $100 min, dla Filipin, 
gdzie pieniądze te zostaną przezna­
czone na pomoc dla tutejszych pro­
ducentów rolniczych.

Korea Płd. i Filipiny są tylko 
dwoma państwami, spośród 11, któ­
rym Bank Światowy przyznał poży­
czki w ostatnich dniach. Całkowita 
suma, przeznaczona na pożyczki 
dla tych wszystkich państw wynosi 
$646.9 min.

Zamachy 
Separatystów 
Baskijskich

San Sebastian. (CT) — Separaty­
ści baskijscy przyznali się w czwar­
tek do odpowiedzialności za zabicie 
4 osób, które zginęły poprzedniego 
dnia w wyniku ataków terrorysty­
cznych.

Do odpowiedzialności za przepro­
wadzenie zamachów przyznała się 
baskijska organizacja ETA. Ataki 
przeprowadzone zostały krótko po 
tym, jak Hiszpania podpisała układ, 
na mocy którego stanie się członkiem 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

Przyrost Naturalny 
w Polsce

“Manipulacją wobec opinii społe­
cznej jest stwierdzenie, jakoby nie­
podważalnym faktem było, że Pol­
ska przeżywa w ostatnim okresie 
jakiś niezwykły przyrost naturalny. 
Nie wystarczy powiedzieć, że nasz 
kraj ma największy przyrost natu­
ralny w Europie. To jeszcze bowiem 
wszystkiego nie wyjaśnia”.

Pytanie należy sformułować ina­
czej, a mianowicie: czy liczba ro­
dzących się obecnie dzieci gwarantu­
je dalsze normalne funkcjonowanie 
narodu w przyszłych pokoleniach?

Słaty poziom przyrostu ludności jest 
czynnikiem decydującym o możliwo­
ściach rozwoju kraju. Chcąc obiekty­
wnie ocenić obecną sytuację demo­
graficzną Polski należy wziąć pod 
uwagę to, iż obserwowany w osta­
tnich latach przyrost liczby urodzeń 
nie oznacza, że równie wysoki jest 
wskaźnik reprodukcji ludności, który 
netto wynosił: w r. 1974 i 75 — 1,05 
w r. 1980 - 1,07 a w 1983 - 1,13.

Oznacza to, że wskaźnik ten jest 
niższy aniżeli w wielu krajach euro­
pejskich. Np. w r. 1974 wskaźnik 
reprodukcji ludności wynosił w: Ho­
landii — 1,29; Portugalii — 1,25; Cze­
chosłowacji — 1,18; Włoszech —1,14.

Występująca u nas, w chwili obe­
cnej, różnica pomiędzy stosunkowo 
wysokim przyrostem naturalnym a 
niskim wskaźnikem reprodukcji wy­
nika z faktu, że dzieci rodzą się w 
młodych małżeństwach, które mają 
mało dzieci, najczęściej jedno, a cza­
sami dwoje, a już wyjątkowo troje.

Co więcej, liczba rodzin wielodzie­
tnych w Polsce maleje. Rodzin po­
siadających trójkę i więcej dzieci 
jest niecały milion. Natomiast wszy­
stkich rodzin jest — wg. danych 
Narodowego Spisu Powszechnego z 
1978 r. około 9,5 min.

Oznacza to, że ok. 8,5 min pol­
skich rodzin posiada dwoje lub jedno 
dziecko, przy czym ok. 20% wszystkich 
rodzin jest bezdzietnych. Jest to sytu­
acja niedobra, budząca niepokój o 
lata następne, jeżeli model rodziny 
małodzietnej trwale się upowszechni.

Należałoby również o tych spra­
wach pamiętać, tym bardziej, że nie­
którzy demografowie dowodzą, iż dla 
utrzymania w Polsce rytmicznego 
wzrostu ludności wskaźnik jej repro­
dukcji nie powinien być mniejszy 
niż 2,10. Oznacza to, że na 100 ko­
biet winno przypadać najmniej 210 
dzieci. Do takiego stanu bardzo nam 
daleko.

Do pesymistycznych refleksji skła­
nia również sygnalizowany od pewne­
go czasu wzrost liczby zgonów w na­
szym kraju.

Na 1000 osób umiera o 37% ludzi 
więcej niż np. w Szwecji. Oznacza to, 
że już w chwili obecnej istnieją w 
kraju przesłanki osłabienia dynami­
ki demograficznej.

Bardzo istotną przyczyną osłabie­
nia prężności demograficznej Polski 
jest liczba sztucznych poronień.

Ocenia się, że w Polsce rocznie 
zabija się ok. 800.000 dzieci nienaro­
dzonych. Legalizacja tzw. zabiegów 
przerywania ciąży wpłynęła — zda­
niem wielu lekarzy, demografów — 
na spadek ilości urodzeń. A jakie 
są przyczyny obecnego wzrostu uro­
dzeń? Tendencja ta wynika w dużej 
mierze z faktu wejścia w wiek pro- 
kreacji wyżu demograficznego z lat 
50.

Oceny, jakiej dokonano w Warsza­
wie, w czerwcu 84 r., w czasie zorga­
nizowanego m.in. przy współudziale 
Komitetu Demograficznego PAN se- 
mianrium pt. “Polityka ludnościowa 
— a dobro człowieka i społeczeń­
stwa polskiego”, brzmią alarmująco.

Jeżeli nie ulegnie zmianie system

Ważne Orzeczenie 
w Procesie 

Morderców Aquino 
Manila. (CT) — Sędziowie uczestni­

czący w rozprawie oskarżonych o za­
mordowanie przywódcy opozycji fili­
pińskiej Benigno Aquino, orzekli w 
czwartek, że zeznania złożone przez 
gen. Vera Fabiana i siedmiu innych 
wojskowych — nie mogą być wyko­
rzystane przeciw nim w czasie obec­
nej rozprawy.

Wojskowi złożyli swe zeznania po­
przednio w czasie przesłuchań prowa­
dzonych przez cywilną radę docho­
dzeniową.

Jeden z sędziów przyznał, że orze­
czenie to stanowić może poważny cios 
wymierzony w prokuraturę.

O udział w spisku, który doprowadził 
do zamordowania Aquino, oskarżo­
nych jest 25 wojskowych oraz jeden 
cywil. Aquino, główny oponent poli­
tyczny prez. F. Marcosa, zamordo­
wany został na lotnisku 21 sierpnia 
1983 r. 

opieki nad rodziną, przyrost natu­
ralny w naszym kraju będzie rady­
kalnie malał. Jak wskazano, w wy­
głoszonych w czasie seminarium re­
feratach, zjawiskiem szczególnie nie­
pokojącym jest spadek rozrodczości 
rodzin wiejskich, w których trady­
cyjnie przeważał model rodziny wie­
lodzietnej.

Dalej stwierdzono, że pierwsze 
miejsce w Europie pod względem ilo­
ści urodzeń, zawdzięczamy przede 
wszystkim strukturze wieku kobiet.

W optymalnym dla urodzeń wieku 
20 — 29 lat pozostawało w 1980 r. 
— 36%, podczas gdy w 1970 r. w 
tejże grupie znajdowało się 29% ko­
biet.

W miarę upływu lat liczba kobiet 
w wieku szczególnie dogodnym do 
urodzenia dziecka zacznie się zmniej­
szać, skutkiem tego stanie się coraz 
niższa liczba urodzeń.

W 1981 r. mieliśmy również do 
czynienia z wyżem małżeńskim, któ­
rego konsekwencją był wzrost uro­
dzeń w 1982 r. Zjawiska te bezpo­
średnio wyjaśniają chwilową ekspan­
sję demograficzną w Polsce. Nie 
trzeba się więc uciekać do bałamu­
tnych teorii o nadzwyczajnym wpły­
wie kryzysu na rozrodczość polskich 
rodzin.

Wśród innych czynników mających 
wpływ na wzrost liczby urodzeń wy­
mienia się także skrócenie odstępów 
czasu między urodzeniami kolejnych 
dzieci przy zachowaniu modelu ro­
dziny małodzietnej.

Są to jednak zjawiska przejściowe, 
po których może nastąpić głęboki 
kryzys demograficzny. O tym, jak 
poważne dla normalnego życia spo­
łeczeństwa mogą być konsekwencje 
zahamowania przyrostu naturalnego 
świadczą już obecnie kłopoty innych 
krajów socjalistycznych: Bułgarii, 
NRD, Czechosłowacji, Węgier, nad­
bałtyckich republik ZSSR.

Choć trzeba zaznaczyć, iż na świad­
czenia socjalne dla rodzin wielodzie­
tnych łoży się tam bez porównania 
większe środki, aniżeli w Polsce, a 
rezultaty nie są nadzywczajne, gdyż 
odwrócenie niekorzystnych tendencji 
w prokreacji społeczeństw nie jest 
sprawą łatwą, trwa nieraz pokolenia.

(Tekst z kraju)

Walka 
z Partyzantami 
w Mozambiku

Harare, Zimbabwe (NYT) Prezy­
dent Mozambiku, Samora M. Machel 
stwierdził, że na jednodniowym spot­
kaniu z najbliższymi sojusznikami — 
prez. Tanzanii i premierem Zimbab­
we — dyskutowano na temat rosną­
cego ruchu partyzanckiego w Mo­
zambiku i na temat sposobów zwal­
czania go.

Julius K. Nyerere (Tanzania), Ro­
bert Mugabe (Zimbabwe) i Samora 
M. Machel dyskutowali o ewentual­
nym wysłaniu wojsk Tanzanii i Zim­
babwe do Mozambiku, by rozprawiły 
się z partyzantami.

Ponadto, przywódcy trzech afry­
kańskich państw omawiali sprawę 
poparcia bloku państw wschodnich 
i zachodnich, których aprobata była­
by potrzebna przy takim posunięciu.

Sabotaż i partyzanckie ataki na te­
renie całym nasilają się, niszcząc 
gospodarkę, pogrążając wsie w chaos 
i powodując, że dwa głównie porty 
Mozambiku, Aaputo i Beira, są oblę­
żona.

Premier Japonii 
Apeluje o Zniesienie 

Barier Celnych
Tokio. (UPI) — Premier Japonii, 

Yasihuro Nakasone, ostrzegł, że inte­
res kraju może ucierpieć jeżeli nie 
zostaną zniesione bariery celne. Na­
kasone spotkał się z członkami gabi­
netu i przedstawicielami rządzącej 
partii liberalno-demokratycznej aby 
przedyskutować zniesienie barier cel­
nych i otwarcie rynku dla zagra­
nicznych produktów.

Program ten ma zostać ogłoszony 
w lipcu.

“Zaufanie do Japonii zależy od 
ograniczenia barier. Zmniejszy to 
krytykę ze strony innych państw, 
które utrzymują, że kraj nasz nie jest 
wobec nich w porządku’

Nakasone podkreślił, że podjęte 
kroki powinny być zgodne z przy­
rzeczeniami złożonymi podczas Kon­
ferencji Ekonomicznej na szczycie, 
która odbyła się w Bonn.

Zdaniem premiera, Japonia po­
winna podjąć rozmowy ze swoimi 
partnerami handlowymi na temat 
zniesienia barier celnych dla intere­
sujących je towarów.
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Bank Genów
W prasie i w środkach masowe­

go przekazu spotykamy coraz częściej 
określenie “bank genów” i chyba nie 
wszyscy wiedzą, co się pod tym okre­
śleniem kryje.

* * •

Gen jest jak wiadomo jednostką 
dziedziczną, która przekazuje okre­
ślone cechy organizmu z pokolenia 
na pokolenie. Pod wzgędem chemi­
cznym gen jest odcinkiem kwasu 
dezoksyrybonukleinowego (DNA).

Geny znajdują się w chromozo- 
mach, a chromozomy w jądrze ko­
mórki. Określenie “bank genów” 
sugeruje, że przechowuje się w nim 
wyizolowane geny. W rzeczywistości 
tak nie jest. Przechowuje się warto­
ściowy materiał genetyczny w posta­
ci całych roślin, ich części lub orga­
nów roślinnych. Ściślejsze byłoby 
więc określenie “bank zasobów ge­
netycznych”.

Obecnie banki zasobów genety­
cznych organizuje się we wszystkich 
rozwiniętych krajach. Sprawa poszu­
kiwania zasobów genetycznych, ich 
ochrony, gromadzenia, wymiany, in­
formacji o tych zasobach stała się 
ostatnio tak ważna, że biorą w tym 
udział duże organizacje międzynaro­
dowe, takie jak na przykład Mię­
dzynarodowa Organizacja Rolnictwa 
i Wyżywienia (FAO).

Dlaczego zasoby genetyczne trzeba 
gromadzić, ochraniać i przechowy­
wać?

Niedawno jeszcze można było spo­
tkać w niektórych sadach bardzo do­
bre gruszki o cudownym, korzennym 
smaku zwane “muszkantelakami”. 
Jabłka bardzo twarde i mało sma­
czne zwane “bukówkami” o tak do­
skonałych właściwościach przecho- 
walniczych, że można było je prze­
chowywać do maja w zwykłym kopcu, 
jak ziemniaki, bez żadnych wymy­
ślnych przechowalni i chłodni z kon­
trolowaną temperaturą i składem po­
wietrza.

Odmiany te i wiele innych zniknęły 
bezpowrotnie z sadów, ponieważ prze­
grały one z odmianami bardziej szla­
chetnymi o dużych okazałych owo­
cach i pysznym smaku. Obecnie, gdy 
tych wspaniałych, szlachetnych od­
mian mamy w bród, okazało się, że 
mają one również wady. Te piękne 
owoce są wrażliwe na choroby, to­
też trzeba drzewa na których rosną 
wielokrotnie opryskiwać, zaś opry­
skiwanie jeśli przeprowadza się je 
niefachowo nie jest tak zupełnie obo­
jętne dla zdrowia i oczywiście sporo 
kosztuje.

Jabłka o delikatnym miąższu i cien­
kiej skórce dają się długo przecho­
wywać tylko w specjalnej chłodni, 
a to również kosztuje.

Hodowcy przypomnieli sobie obe­
cnie o dawnych odmianach, mało 
szlachetnych, lecz nieraz jakże odpor­
nych na różne niesprzyjające warun-

Crofts Now

7576

'A'

Lacy scallops at the wrists, 
waist and neckline combined 
with a fancy pattern. Use Pom­
padour yarn in one color Pattern 
7576: Crochet directions in 
Sizes 10-12; 14-16 
$3.00 tor each pattern Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodsldp, 
NY 11377. Print Name, Ad-, 
dress Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150- 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50ceachp&h.
135-Oolls & Clothes On Parade
128-Envelope Patchwork Quilts 

'122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book_______

Alice Brooks
C R A F T S 

ki. Pomyśleli, by do szlachetnych 
odmian dodać nieco genów odporno­
ści na choroby, szkodniki, mróz, su­
szę, a także innych cech, które przez 
pewien czas były niedoceniane jak 
np. trwałości, aromatu itp. Nowe 
geny można wprowadzić do potom­
stwa przez krzyżowe zapylanie kwia­
tów. Lecz do tego celu potrzebne są 
odpowiednie zasoby genetyczne w po­
staci dawnych gatunków i odmian. 
Trzeba je odszukać, zgromadzić, opi­
sać i przechować.

Gromadzenie zasobów genetycznych 
obejmuje różne działania. Przede 
wszystkim, poszukuje się i chroni 
rośliny dzikie w ich naturalnych sta­
nowiskach. Każda roślina uprawna: 
pszenica, ziemniak, kapusta, jabłoń 
pochodzi od dzikich prymitywnych 
przodków, których można jeszcze 
spotkać w określonych częściach 
świata.

Przodków naszych drzew owoco­
wych trzeba, na przykład, szukać 
w południowej Europie, w Małej Azji, 
we wschodnich regionach.

Praktycznie już tylko w Związku 
Sowieckim znajdują się naturalne la­
sy drzew owocowych, jabłoni i grusz, 
bo w innych krajach, zostały one nie­
mal doszczętnie wycięte i przezna-.' 
czone pod inne uprawy.

W lasach tych znajdują się bogate 
zasoby genetyczne, które trzeba ko­
niecznie uchronić, dla przyszłych po­
koleń. Oprócz dzikich gatunków, trze­
ba chronić stare odmiany, które tym­
czasowo nie są nam potrzebne, lecz 
stanowią wartościowy materiał gene­
tyczny dla dalszej hodowli.

Odmiany te, jeśli nie zostaną w 
porę zgromadzone i zachowane — 
znikną zupełnie. W trakcie hodowli 
zresztą powstają różne ciekawe mie­
szańce, które jeśli nie mają prakty­
cznego zastosowania są przez hodow­
ców wyrzucane mimo, że posiadają 
interesujące geny. Również i te ro­
śliny powinny być zachowane.

Przechowywanie zasobów genety­
cznych może się odbywać w różny 
sposób. Jeśli roślinę rozmnaża się z 
nasion to odpowiednio spreparowane 
i zapakowane hermetycznie nasiona 
umieszcza się w chłodni, na przykład 
w temperaturze ciekłego azotu (—196 
stopni C), gdzie mogą pozostać na­
wet przez 100 lub więcej lat.

Jeśli roślina rozmnażana jest dro­
gą wegetatywną, na przykład drze­
wa, można przechować ścięte zrazy 
lub sadzonki. W celu dłuższego za­
chowania odmiany trzeba niestety 
pielęgnować całe drzewa zgromadzo­
ne w specjalnych kolekcyjnych sa­
dach. Jest to sposób kłopotliwy i ko­
sztowny, to też opracowano metody 
hodowli i mnożenia fragmentów tka­
nek, które umieszczane w probówce 
i zamrożone będzie można przetrzy­
mać nawet przez kilkadziesiąt lat, 
a następnie odtworzyć z nich całą 
roślinę.
Źródła pochodzenia najważniejszych 

roślin uprawanych
1. Ameryka Północna:
Słonecznik, fasola, poziomka wir- 

ginijska.
2. Ameryka Środkowa:
Kukurydza, pomidor, fasola niska, 

fasola pnąca, groch, bawełna, avo­
cado, papaja, słodki ziemniak, ma­
niok.

3. Rejony górskie Ameryki Połu­
dniowej:

Ziemniak, orzeszek ziemny, bób, 
fasola, bawełna.

4. Rejony nizinne Ameryki Połu­
dniowej:

Słodkie ziemniak (Dioscorea), ana­
nas, manjok, pomidor, tytoń, papry­
ka, kakao, kauczuk.

5. Europa:
Owies, burak, kapusta, winorośl, 

oliwka, trawy pastewne, koniczyna, 
chmiel, sałata, łubin, rzepa, rośliny 
rzepowate.

6. Afryka:
Ryż afrykański, sorgo, proso, słod­

ki ziemniak, arbuz, kawa, pszenica, 
jęczmień, palma daktylowa.

7. Mała Azja:
Pszenica, jęczmień, cebula, groch, 

figa, grusza, granat, jabłoń, oliwka, 
ryż, soczewica.

8. Azja Centralna:
Sorgo, proso, bób, marchew, gry­

ka, konopie.
9. Indie:
Groch indyjski, oberżyna, bawełna, 

sezam, trzcina cukrowa, mango.
10. Chiny:
Soja, kapusta chińska, cebula, 

brzoskwinia.
11. Indonezja:
Ryż, banan, rośliny cytrusowe, 

słodki ziemniak, trzcina cukrowa, 
herbata, rośliny przyprawne.

12. Oceania:
Trzcina cukrowa, palma kokosowa, 

owoce tropikalne.
A. M. 

(Narodowiec)

-Ą Praca_____
SWITCHBOARD OPERATOR

Northwest side savings and loan is 
seeking a bi-lingual individual who 
speaks fluent Polish as a second lan­
guage as a full time switchboard 
operator. Experience with the Hori­
zon System a plus. Must have matu­
rity and ability to greet the public. 
Excellent benefit package and con­
genial working atmosphere.

PEERLESS FEDERAL SAVINGS 
4930 N. Milwaukee • 777-5200

EOEIFIM

SHORT ORDER COOK 
Must have good references, some 
English required.

1916 W. Division
Apply In Person

TOOL AND DIE
Jig Grinder Operator For 2nd Shift 

Experienced in Progressive Die 
For Appointment Call: 

PORTAGE TOOL COMPANY 
Elk Grove Village, Illinois 

569-3860

DENTAL LABORATORY 
TECHNICIAN

Experienced, Denture, Partial, Por­
celain. Great opportunity to grow 
with smile center.

821 HOWARD ST.
869-3840 Mornings

★ Domy
2900 N. - 4900 W.

Ogromny, czysty, murowany 2 
mieszkaniowy 3 sypialnie na 1- 
szym, 2 sypialnie na 2-gim. W 
ładnej rezydencyjnej dzielnicy, 
najlepsze kupno w średniej 80- 
ce, dzwońcie dzisiaj.

2426 N. - 5532 W.
Spadkowa sprzedaż. Aluminio­
wym sidingiem obity, 2 miesz­
kaniowy bardzo duża parcela 
—wyceniony w 5-ciu tyś. na 
szybką sprzedaż.

CENTURY 21 
RISTAU HOLT 

7821 West Belmont 
Elmwood Park 452-5045

St. Barbara Parrish—6% Room brick 
and frame with 3 bedrooms, large kit­
chen, dining room, living room, full base­
ment. Gas—hot water—radiator—heat 
Low Price. Very, very clean—move in 
condition. Only 15 min. to downtown 
area.
DYBAS REALTY__________ 586-3223

BY OWNER
823 W. Newport 

(DRIVE BY ... THEN CALL) 
Brick Victorian 3 flat, 6 rooms each, 
enclosed porches, yard, 2-car garage. 
Asking $180,000 • 929-8828

Do Wynajęcia

SAN FRANCISCO — Jerry Whitworth lat 45, oskarżony o 
szpiegostwo w drodze do lokalnego oddziału Sądu Federalne­
go. (UPI)

Jeszcze Jedna 
40-ta Rocznica

Już wkrótce minie 40 rocznica uży­
cia po raz pierwszy broni nuklearnej. 
6 sierpnia 1945 roku Amerykanie zrzu­
cili bombę atomową na japońskie 
miasto Hiroszima. Druga bomba spa­
dla na Nagasaki w trzy dni później.

Stany Zjednoczone były wówczas 
jedynym mocarstwem posiadającym 
arsenał nuklearny, składający się 
zresztą z kilku prymitywnych bomb 
atomowych. Teraz, w 40 lat później, 
mamy dwa supermocarstwa atomo­
we USA i ZSSR i kilka państw posia­
dających oficjalnie bronie nuklearne: 
Wielka Brytania, Francja i Chiny Lu­
dowe. Ale to nie wszystko. Krążą po­
głoski, że także inne kraje już mają te 
bronie, a mianowicie: Izrael i Repu­
blika Południowej Afryki. Oba temu 
zaprzeczają.

Wiadomo, że intensywne badania 
w dziedzinie broni nuklearnych pro­
wadzą: Indie i Pakistan. Indie nawet 
przeprowadziły przed kilku laty pod­
ziemne doświadczenie nuklearne. Oba 
te państwa zresztą zarzekają się, że 
prowadzone przez nie badania mają 
charakter ściśle naukowy i pokojowy.

Są jeszcze inni amatorzy na bronie 
nuklearne i to niebezpieczni. Szczegól­
nie złowieszczo wyglądają starania 
notorycznego przywódcy libijskiego 
pułkownika Kadafiego.

Właściwie w tej chwili budowa 
bomby atomowej została technicznie 
bardzo uproszczona. Trudność polega 
niemal wyłącznie na wyprodukowa­
niu wzbogaconego uranu. Na szczęście 
nie jest to proste.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Englisn speaking with references, 
to live-in, lovely suburban home. 
Care for 2 small boys, and help 
mom with cleaning and cooking.
Call Rachel___________ 620-0659
MAŁŻEŃSTWO LUB GOSPODYNI 

Z ZAMIESZKANIEM
6 dni na północnym przedmieściu 
Highland Park, doświadczenie i refe­
rencje. $150 tygodniowo na początek. 
Musi znać trochę j. ang. Dzwonić po 
angielsku.

433-6125

TOWARZYSZKA
ORAZ LEKKA PRACA DOMOWA 
Z zamieszkaniem lub nie. Frank­
fort.
Dom: 1/815/469-1855 —po 6:30 wiecz. 

Office: (312) 951-7074

GOSPODYNIE I NIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto, 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych | 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071---------------------------------------------f—) 
Potrzebna pracujęca kobieta w cię- 
gu dnia do zamieszkania i opieki 
nad starszą panią w nocy. Musi 
znać trochę j. angielski lub nie­
miecki. Pisać w j. angielskim do 

F KRUEGER
4841 W. Montrose Chicago, IL 60641

Niedźwiedź Polarny
Niedźwiedź polarny ze swoim po­

tomstwem może dziennie przebyć 
aż 30 km. Tak wykazały badania 
przeprowadzone przez norweskich 
a także sowieckich uczonych. By 
wytropić niedźwiedzie drogi nau­
kowcy wyposażyli “króla lodów” 
ważącego do 600 kg w stację na­
dawczą.

Jeszcze niedawno niedźwiedziom 
tym groziło wymarcie. Porozumie­
nie zawarte przed 12 laty przez 
Norwegię, Danie, Związek Sow., 
Kanadę i USA o zakazie odstrzału 
białych niedźwiedzi (wyjątek uczy­
niono dla Eskimosów) pozwoliło 
odbudować ich liczbę.

W 1973 r. doliczono się zaledwie 5 
tys. białych niedźwiedzi, dzisiaj 
szacuje się je już na 20 tys., przy 
czym najwięcej żyje ich w Kana­
dzie (od 6 do 7 tys.) .Związek Sow. 
(ok. 6600) i na Alasce (około 2200). 
Także na Spitsbergenie, gdzie przed 
10 laty doliczono się 1000 niedźwie­
dzi, dziś jest ich jeszcze raz tyle.

Praca__________
maintenance

BUILDING 
MAINTENANCE 

MECHANIC
Hands-on mechanical maintenance 
janitorial responsibilities at our 3- 
building, 300,000 square foot office 
complex on an 11-acre site in Park 
Ridge.
Minimum of 1 year general mainte­
nance experience required, includ­
ing electrical, plumbing nad HVAC 
experience. A mechanical aptitude 
essential. High school graduate or 
equivalent required; some techni­
cal schooling is prefered. Must be 
able to work well independently. 
Protection Mutual is a successful 
insurance company that can pro­
vide you with an attractive salary/- 
benefits package. Send resume or 
letter summarizing your qualifica­
tions and experience including sa­
lary history to:

Charles Lanham 
PROTECTION MUTUAL 
INSURANCE COMPANY 

300 S. Northwest Hwy. 
Park Ridge, IL 60068
 Equal Oppty. Employer.

Metal Fabricating Manufacturer 
located in Chicago area—in need of 
an experienced industrial mainte­
nance person. Electrical knowledge 
a must. Permanent position. Good 
starting salary and benefits. Apply 
in Person.
TRENDLER METAL PRODUCTS 

1750 S. Kilbourn—Chicago

GLASS SHOP
Permanent position available for 
dependable individual in growing 
glass Co., cutting glass, loading 
trucks, heavy lifting. Exper. helpful 
but not nec. Good salary and bene­
fits.

593-2990

SUMMER JOBS
Get back to work. Major Chicago- 
land Corp, expanding its opera­
tion-will train in all departments. 
Can earn $7.00 per hour or $360 per 
week — full time.
Call Now _________ 644-1919

Praca Męska
CARPENTER NEEDED

Must have own tools and transporta­
tion. Must know how to install doors. 
Some English.

725-6628
POTRZEBNI malarze z praktyką. 
286-6919.

MALE JANITOR- 
EXPERIENCED ONLY

For floor waxing-buffing and gene­
ral cleaning in office buildings and 
stores. Evening work. Must speak 
English.

685-8250

★ Zguby ______
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Marianna Deptuła. Znalazca proszony 
o kontakt telefoniczny. 652-5479.
ZAGUBIONO paszport polski kra­
jowy na nazwisko Czaja Kazimierz 
Dzwonić 254-2536.

★ Indrumenty Muzycz—

SPRZEDAM pianino Baldwin Spin- 
net z ławeczką. 6-letnie w dosko- 
nałym stanie. $500, 822-0107.

★ Rozmaite

Encyklopedia
21 tomów, polecana przez Amery­
kańskie i Katolickie Stowarzyszenie 
Biblioteczne. 50% ZNIZKI
Komplety Materaców “Sealy” w rozm. 
“Queen” $139 • Komplety mebli do 
sypialni • Kanapy, Mosiężne Ramy 
do Łóżek • Wersalki ze zniżką do 70%!

966-1088 MARJEN
8121 Milwaukee Niles

★ LETNISKA
FLORIDA VACATIONS ’ 
WEEKLY-MONTHLY 

RATES
2 Bedrooms — 2 Baths — Golf — 

Tennis — Pool — Sauna 
Beaches

Island De Sol, St.Petersburg 
Florida 537-1503 Area Code 312

Oldsmobile
Przyjemna i fachowa obsługa w 
języku polskim i angielskim, po­
życzka na dogodnych warunkach. 

FIRENZA 85 r. (2 4-drzwiowy)
Prosić o ANNĘ BANASIUK

TEL: 267-420U
JACK HAMERTY 

MK
4207 N. Western Ave.

Godz.: Codziennie 9-9; 
Sobota 9-5,

UMEBLOWANE MIESZKANIA 
l‘/4 pokoi, 3l/i pokoi, używalność 
kuchni i łazienki.

2500 N. — 3200 W.
Czysty, cichy budynek. Użytecz­
ności opłaca właściciel.

252-9613

CICERO-Diversey. 1 bedroom, stove, 
refrigerator. Utilities included. Tel.: 
777-3335.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanemT. 
625-2248.

FROM A PIANO TO YOUR 
ENTIRE OFFICE BUILDING 

FROM ONE PIECE 
TO A TRUCKLOAD

Will put a smile on your face with 
the best moving price in town.

Packing Service—Storage 
832-9322 

24 Hour Phone Service
PRZEPROWADZKI — usługi tran­
sportowe. 237-4458 — czynny 24 godz.

ALL AMERICAN VAN LINES
Local and Long Distance Moving 

and Storage • Household and 
Commercial • Short Notice 

Low Rates • Cash and Trade 
628-0455

Licensed and Insured ICC 67682 MC

1 ................................ ..... ■

Usługi
MALOWANIE, 

REMONTY, 
PLASTROWANIE 

486-3527 • 486-6792

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.
NAPRAWIAM samochody, u siebie 
w garażu, południowa strona. Tel.: 
925-7021.

WYKONUJE remonty wewnątrz, ze­
wnątrz oraz maluje i tapetuje. 286-0864 
—wieczorem.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.
NAPRAWIAM lodówki.......... 278-3411;

Naprawa TV “ k i. .._« «• .i LwamjiJ
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna’ 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: i 
966-5831.

★ Koatraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 1 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI

Darmo Kosztorysy,—Polska Firma) 
Ubezpieczona i Pod Bondem- - ■

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Wlaśc. 1

H & S HOME
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TOLL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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“Mayorze Hatcher 
Przyjrzyj Się Sobie Uważnie..

Patolog powiatu Lake, w stanie 
Indiana zarzucił w środę mayorowi 
miasta Gary, Richardowi G. Hat- 
cherowi, iż jest on odpowiedzialny 
za tragiczny wypadek, utonięcia 
pięciorga dzieci w miejscowym, 
zaniedbanym basenie.

Dr Daniel D. Thomas oświadczył, 
że mayor Hatcher usiłował uwolnić 
się od odpowiedzialności za nie­
dzielną tragedię zamiast przyznać 
się “do swych własnych porażek i 
niedociągnięć”.

Dr Thomas wystąpił z takim 
oświadczeniem zaraz po wtorkowej 
konferencji prasowej Hatchera, pod­
czas której zarzucił on patologowi 
“nieodpowiedzialność i brak zawo­
dowego podejścia do sprawy”.

Jak już informowano, dzieci — w 
wieku od 6 do 13 — utonęły w zanie­
czyszczonej gnijącymi liśćmi wodzie 
basenu, jaka zebrała się w nim 
orzez zimę.

Patalog zauważył, iż czworo dzie­
ci zatonęło w tym samym basenie 
w okresie od roku 1978 do 1984. Zda­
niem lekarza “każdy odpowiedzial­

ny, inteligentny człowiek przedsię­
wziąłby konieczne środki ostroż­
ności w ciągu tych siedmiu lat i po 
dziewięciu tragicznych śmiertel­
nych wypadkach”.

Thomas dodał także, kierując się 
bezpośrednio do Hatchera: ‘ ‘Mayo­
rze Hatcher, przyjrzyj się sobie 
uważnie w lustrze i powiedz szcze­
rze, kto naprawdę nie wykazuje 
zawodowej postawy i odpowiedzial­
ności. Jeśli nie potrafisz mayorze 
poradzić sobie z nawałem obowiąz­
ków, zrezygnuj ze stanowiska i 
pozwól komuś innemu, z lepszymi 
kwalifikacjami podjąć pracę i pop­
rawić, istniejące w Gary warunki”.

Zarówno mayor Hatcher jak i dr 
Thomas są demokratami.

Dziennikarze, którzy pragnęli uzy­
skać komentarz mayora, na temat 
ostatniej wypowiedzi dr. Thomasa 
nie byli w stanie skontaktować się z 
Hatcherem.

Rzecznik biura Mayora Hatchera 
oświadczył, że już wypompowano 
wodę deszczową z “pechowego” 
basenu w Fisher Park, w Gary.

Pogłoski Na Temat Kandydatury 
Aid. E. Vrdolyaka Na Mayora

Pomimo nieprzychylnych dla niego 
wyników sondaży opinii publicznej, 
aid. Edward Vrdolyak (10 warda) 
oświadczył w czwartek, że nie wyklu­
cza możliwości ubiegania się — prze­
ciw Heroldowi Washingtonowi — na 
stanowisko mayora miasta. Wybory 
na mayora odbędą się w r. 1987.

Z rozmów Vrdolyaka przeprowa­
dzonych z przyjaciółmi i bliskimi 
współpracownikami wynika, że ut­
wierdza on w sobie coraz bardziej 
postanowienie kandydowania na sta­
nowisko mayora. Po udzielonym 
przez niego w czwartek wywiadzie 
radiowym, nie pozostaje w tym wzglę­
dzie wiele wątpliwości.

Domysły na temat jego roli w przy­
szłych wyborach na mayora Chicago, 
jak również inne wydarzenia, spra­
wiają, że nazwisko Vrdolyaka zaczy­
na się wysuwać w ostatnich dniach 
coraz bardziej na arenie politycznej.

Kardynał Bernardin 
Poparł 

Wystawę Światową
W piątkowym numerze “Chicago 

Catholic” ukazało się oświadczenie 
kardynała Josepha Bernardina, po­
pierającego projekt zorganizowania 
Wystawy Światowej 1992.

Poparcie kardynała dla Wystawy 
przyjęli z ulgą jej organizatorzy, na­
tomiast jest ono porażką dla grupy 
proboszczy z południowej części Chi­
cago, którzy mieli nadzieję, iż ten 
dostojnik kościelny nie zajmie żadne­
go stanowiska w tej sprawie.

W swoim oświadczeniu kardynał 
Bernardin, który jest głową najwię­
kszej w USA archidiecezji katoli­
ckiej nazwał projekt Wystawy Świa­
towej “złotą możliwością” i “wspa­
niałą perspektywą dla miasta”.

Natomiast w czwartek Izbowy Ko­
mitet d/s Wystawy zatwierdził pro­
pozycję prawa stanowego, na mocy 
którego dyskusja nad losami Wy­
stawy Światowej potoczy się dalej 
jeszcze w tym miesiącu, w Legisla- 
turze.

Uważa się, że czwartkowe głoso­
wanie nad ustawą, dotyczącą Chi­
cago World Fair 1992, nie odzwier­
ciedla rzeczywistego poparcia prawo­
dawców wobec tego projektu, ponie­
waż ciągle nie jest dla nich jasna 
metoda sfinansowania Wystawy.

Swe poparcie dla Wystawy Świato­
wej wyrazili również aid. Edward 
Vrdolyak (10 warda) oraz rev. Jesse 
Jackson. 

Poczynając od lutego, tj. od czasu, 
gdy wyszła na jaw sprawa założenia 
podsłuchu telefonicznego prywatnych 
rozmów mayora Washingtona (winę 
za to — zrzucił mayor na współpra­
cowników Vrdolyaka), aiderman 10 
wardy starał się raczej unikać więk­
szego rozgłosu. Niektórzy jego sprzy­
mierzeńcy z organizacji partyjnej de­
mokratów, sugerowali nawet prywat­
nie, że jest on “skończony” jako po­
tencjalny kandydat na mayora.

Do zmiany tej opinii przyczyniła 
się decyzja Vrdolyaka w sprawie wys­
tąpienia na bankiecie organizacji 
Partii Demokratycznej w pow. Cook, 
jak również skrytykowanie — w środę 
— współpracownika mayora Washin­
gtona Waltera “Slima” Colemana.

Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
że pociągnięcia te mogą być trakto­
wane jako “balony próbne”, puszcza­
ne w związku z kandydaturą Vrdolya­
ka na mayora.

W czasie niedawnego wywiadu ra­
diowego, aiderman 10 wardy nasilił 
swe ataki słowne wymierzone prze­
ciw mayorowi Washingtonowi.

Vrdolyak powiedział, że uważa, iż 
“bez względu na to kto ubiegać się 
będzie przeciw Washingtonowi — 
obecny mayor przegra w przyszłych 
wyborach.

Powstała Grupa 
Zadaniowa Do Walki 

z Oszustwami
Prokurator federalny Anton Valukas 

zorganizował stałą grupę zadaniową, 
która zwalczać będzie oszustwa, do­
tyczące kontraktów rządowych.

W grupie tej kooperować będą za­
stępcy prokuratorów federalnych, 
agenci FBI oraz agenci z innych fede­
ralnych agencji ochrony prawa jak np:

RIS, Departament Obrony, Health 
and Human Services, Housing and 
Urban Development, Commerce, Ag­
riculture and Labor Agency; Envi­
ronmental Protection Agency; oraz 
Illinois Department of Public Aid.

Napad Na Przechodniów
W niedzielę został zastrzelony w 

południowej części Chicago 26-letni 
Everardo Sanchez.

Sanchez wraz ze swym kolegą szedł 
po ulicy, w okolicy 2500 S. Leavitt 
kiedy zza zaparkowanych samocho­
dów wyskoczyło dwóch mężczyzn, 
którzy usiłowali obrabować przecho­
dzących.

M

MANILLA, FILIPINY—Wdowa po zamordowanym przy­
wódcy opozycji Benigno Aquino, Corazon spotkała się z Re- 
beccą Quijano, kobietą, która zeznawała w procesie przeciw 
zabójcom Aquino. (Reuter—UPI)

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

19, 22, 33, 34, 35, 43

NOWY YORK — Aktor Stacy Keach, został zwolniony z 
brytyjskiego więzienia, gdzie odsiadywał karę za przemyt ko­
kainy. Po sześciu miesiącach wyszedł na wolność i wrócił do 
U.S. Stacy Keach znany jest z serialu telewizyjnego w którym 
gra rolę detektywa Mike Hammera. (UPI)

Preliminarz Budżetowy 
Dla Szkół Chicagoskich 

Przewiduje Deficyt Znacznie Mniejszy 
Niż Sądzono Wcześniej

Nowy superintendent chicagoskich 
szkół pulicznych dr Manford Byrd 
Jr., przedłożył Radzie Szkolnej do 
przedyskutowania i zatwierdzenia 
preliminarz budżetowy na rok szkolny 
rozpoczynający się we wrześniu (1985- 
1986). Przewiduje on wydatki docho­
dzące do $1.704 miliarda z tym, że 
deficyt dojdzie jedynie do $56.1 min, 
— czyli będzie znacznie mniejszy niż 
przewidywano we wcześniejszych 
obliczeniach.

Podkreślono, że mniejszy niż prze­
widywano deficyt osiągnięto mimo 
zwiększonych wydatków na szkolnic- 
two.Preliminarz opiewa bowiem na 
wydatki o $110 min wyższe niż prze­
widywał budżet roku bieżącego (opie­
wającego na wydatki w wysokości 
$1.59 mid.

Zdaniem znawców, zmniejszenie 
deficytu z równoczesnym zwiększe­
niem wydatków na szkolnictwo chica- 
goskie możliwe było dzięki znacznie 
większym niż dotąd wpływom z podat­
ków płaconych od nieruchomości 
oraz zwiększonymi subwencjami 
stanowymi.

Obecny preliminarz budżetowy, jest 
pierwszym planem wydatków opraco­
wanym przez nowego superintenden- 
ta Manfeorda Bryda i jak podkreśla 
się, jest preliminarzem o znaczeniu 
historycznym, bowiem przewiduje 
najmniejszy od czasu słynnego kryzy­
su finansowego szkolnictwa w 1979 r. 
deficyt.

Zdaniem przedstawicieli szkolnie-;
Zdaniem przedstawicieli szkol­

nictwa, szkoły publiczne w Chicago 
mogą otrzymać znacznie większe niż 
dotychczas subwencje od władz stano­
wych, dzięki rozpatrywanym obecnie

przez Legislature Stanową ustawom o 
reformie szkolnictwa, wprowadzaniu 
nowych programów nauczania itp. 
Równocześnie obliczono już, że na 
rzecz szkół, z podatków od nierucho­
mości wpłynie po około $3.65 za każde 
$100 wartości danej nieruchomości, 
czyli o 3.4% mniej niż w roku ostatnim.

Nie mniej, w związku z ponownym 
oszacowaniem niektórych posiadłości, 
podwyższeniem ich wartości, wpływy 
z podatków mogą się zwiększyć — na 
co liczą władze szkolne.

Należy przypomnieć, że w myśl 
prawa zatwierdzonego przez Legisla­
ting Stanową w 1979 roku, Rada Szkol­
na zobowiązana jest opracować tzw. 
zbalansowany budżet, czyli taki, któ­
ry przewidywać będzie wydatki ściśle 
odpowiadające przychodom. Nie wol­
no planować ewentualnego deficytu.

W terminie do 15 lipca Rada Szkol­
na zobowiązana jest zatwierdzony 
przez siebie, zbilansowany przedłożyć 
Radzie Finansowej do zatwierdzenia i 
dopiero wtedy, budżet ten nabiera 
wagi dokumentu.

W preliminarzu supt. Byrd prze­
widziano zasadnicze zmiany w syste­
mie szkolnym, dzięki którym można 
będzie zaoszczędzić pewne fundusze. 
Między innymi planuje się zwiększe­
nie liczby uczniów w klasach, wyeli­
minowanie specjalnych premii dla 
nauczycieli za ilość wysłużonych lat, 
oraz eliminacje niektórych etatów 
wśród personelu pomocniczego, 
takich jak woźnych szkolnych itp. 
Spodziewanym jest, że projekty te 
napotkają na poważną opozycję. Byrd 
przewidywał jednak podwyżki uposa­
żeń dla wszystkich pracowników 
szkolnictwa wynoszące 4.5%.

Akcja Pomocy 
Dla Rodaczki S. Kurek

Właściciele firmy sprzedającej sa­
mochody Nick Celozzi i Maury Ett- 
leson z Elmhurst po przeczytaniu w 
“Sun-Times” historii Stelli Kurek 
postanowili kupić jej bilet lotniczy 
(w obie strony) do Polski, aby mog­
ła odwiedzić swoją 83-letnią matkę. 
Kurek, mieszkanka Elmwood Park, 
została ofiarą napadu, gdy zatrzy­
mała swój samochód na światłach 
na skrzyżowaniu ulic Laramie i Di­
vision. Wracała właśnie z banku z 
pieniędzmi przeznaczonymi na po­
dróż do Polski. Było to 8 marca.

Łupem rabusia, który zbił szybę 
w samochodzie padło 4.5 tys. doi. 
Złodzieja złapano. Jest nim 17-letni 
Jerome Lewis. Pieniędzy jednak 
nie odzyskano. Lewisowi grozi kara 
więzienia do lat siedmiu.

Zniszczono Dokumenty 
Związane Ze Sprawą 
Sędziego LeFevour

W czasie czwartkowej rozprawy 
przeciw sędziemu F. LeFevour, pro­
kuratura federalna wystąpiła ze 
stwierdzeniem, że pracownicy Sądu 
Drogowego zniszczyli celowo w r. 
1981 setki dokumentów związanych 
bezpośrednio ze sprawą sędziego Le­
Fevour. Jak już pisaliśmy wielokro­
tnie — sędzia LeFevour oskarżony 
jest o unieważnienie tysięcy manda­
tów drogowych.

Sprawa zniszczenia dokumentów, 
została określona — w ramach do­
chodzenia w sprawie sędziego Le­
Fevour — jako “decydująca”.

Zniszczenie nastąpiło krótko po 
tym, jak reporter telewizyjny ujawnił 
w programie TV wiadomość, że istnie­
ją domniemania na temat uniewa­
żniania — za łapówki — tysięcy man­
datów karnych. 

“Nie widziałam mojej matki od 
2>/2 roku” — powiedziała Stella Ku­
rek. — “Nie ma najlepszego zdro­
wia. Po utracie pieniędzy myśla- 
łam, że już nigdy jej nie zobaczę”.

Kurek pracowała przez 30 lat jako 
pielęgniarka. W roku 1979 musiała 
przerwać pracę z powodu kontuzji 
nogi, której doznała w wypadku 
samochodowym. Jednakże co roku 
posyła swojej matce 1,000 doi.

Aiderman Roman C. Puciński, 
prezes Kongresu Polonii amery­
kańskiej Wydziału stanu Illinois, 
otworzył konto bankowe na nazwi­
sko Stelli Kurek. Pieniądze na po­
moc dla pani Kurek można wpłacić 
na to konto w Gladstone-Norwood 
Trust and Savings Bank, 5200 N. 
Central, Chicago 60630. Opiekę nad 
kontem powierzono prezesowi ban­
ku Eugene Mrozowi.

Również dwie stacje radiowe 
WSBC Roberta Lewandowskiego i 
WEDC Haliny Gramzy będą nada­
wać apele o pomoc dla Stelli Kurek.

Aresztowania w Klubie 
Nastolatków

W piątek policja chicagoska are­
sztowała 141 nastolatków, w tym 13- 
letniego chłopca, członków nielegal­
nego klubu, gdzie podawano szam­
pana i piwo.

Klub znajdował się przy 1611 N. 
Sheffield i składał się z baru, par­
kietu do tańca oraz trzeciego pomie­
szczenia, w którym stały stoły i kanapy.

W grupie aresztowanych znalazł się 
również 18-letni Jonathan L. Johnson, 
którego policja uważa za kierownika 
klubu.

Wszyscy aresztowani pochodzą z 
bogatych, wpływowych rodzin z Gold 
Coast i północnych przedmieść Chi­
cago.

Czy Uczniowie Szkół Illinois
Muszą Być Gorsi?

Stanowa Rada Szkolna ujawniła 
w czwartek wyniki badań, na temat 
umiejętności rozwiązania problemów 
przez uczniów naszego stanu.

Wniosek ogólny z tych badań jest 
smutny: zdolność rozwiązania pro­
blemów przez uczniów pogorszyła 
się znacznie w ciągu ostatnich dwu­
dziestu lat.

“Uczniowie radzą sobie dobrze z 
faktami i jednostopniowymi pro­
blemami, ale poziom wykonania 
przez nich zadania spada, kiedy 
prosi się o przeprowadzenie wnio­
skowania, dokonania syntezy, pod­
sumowania i uogólnienia . . . oraz 
zastosowania informacji” — głosi 
sprawozdanie Stanowej Rady Szkol­
nej.

Raport ten dostarcza informacji, 
dotyczącej umiejętności rozwiązy­
wania problemów zwłaszcze w dzie- 
dzinach matematyki i pisania 
wypracować, a także charakte­
ryzuje czynniki, wpływające na 
rozwój potrzeby osiągnięć ucznia. 
Czynników tych jest cała “gama”: 
począwszy od wysokich oczekiwań 
ucznia i szkoły wobec ucznia, a 
skończywszy na różnorodności przed­
miotów oferowanych w danej szko­
le średniej.

Ujwaniono, iż większymi osiąg­
nięciami mogą poszczycić się ucz­
niowie, którzy spodziewają się suk­
cesów w szkole i stawiają sobie 
bardzo wysokie wymagania, wy­
bierają dużą liczbę przedmiotów, a 
rodzice takich uczniów autentycz­
nie interesują się ich postępami w 
nauce.

Psycholog d/s badań w Stanowej 
Radzie Szkolnej, Jack Fyans jest 
zdania, iż “to czego uczeń spodzie­
wa się po samym sobie i to czego 
oczekuje od niego szkoła może mieć 
decydujący wpływ na to, jak daje

on sobie radę w szkole.”
Zaobserwowano, że szkoły w któ­

rych “panuje klimat” wysokiego 
poziomu mają więcej uczniów o 
dużych osiągnięciach w nauce.

Według superintendenta szkol­
nictwa stanowego, Teda Sandersa 
powyższy wniosek powinien zostać 
wykorzystany przez szkoły, do zde­
finiowania swych oczekiwań wobec 
ucznia,-pod względem—oczywiście 
— zdobywanej wiedzy oraz do opra­
cowania programu, który po­
mógłby im osiągnąć pożądany 
przez szkołę poziom.

Niektóre dane zawarte w spra­
wozdaniu są bardzo niepokojące. I 
tak np. wykazano, iż najlepsi ucz­
niowie z Illinois reprezentują za­
ledwie średni poziom w porównaniu 
z uczniami dziesięciu z trzynastu 
państw, którzy brali udział w Dru­
gich Międzynarodowych Bada­
niach Matematycznych. Wszyscy 
uczniowie, którzy brali udział w 
Badaniach byli po czteroletnim 
programie matematyki.

Ponadto okazało się, iż w roku 
szkolnym 1984 wyniki testu, spraw­
dzającego wiedzę w zakresie ma­
tematyki spadły, w klasach 4 i 8 do 
najniższego poziomu w okresie od 
1976 do 1984 r.

Jeśli chodzi o język angielski to 
ujawniono, że tylko 3 procent 
czwartoklasistów, 12% ośmiokla­
sistów, 20% jedenastoklasistów po­
siada umiejętność napisania eseju, 
którego zadaniem jest przekonanie 
czytelnika o słuszności poglądów 
autora eseju.
Zdaniem superintendenta Sander­

sa wyniki badań Rady Szkolnej są 
jeszcze jednym argumentem, prze­
mawiającym za koniecznością prze­
prowadzenia reformy szkolnictwa 
w naszym stanie.

Przepełnione Więzienie Pow. Lake 
Powodem Zwalniania Więźniów
Sprawa przepełnionych więzień 

w wielu powiatach stale daje o sobie 
znać. Niedawno pisaliśmy o prze­
pełnionym więzieniu pow. Cook, 
obecnie, podobna sytuacja zaistnia­
ła w więzieniu pow. Lake, obli­
czonym jedynie na 128 więźniów.

Ponieważ w myśl wcześniejszej 
decyzji sądu, władzom więziennym 
nie wolno trzymać w więzieniu wię­
cej więźniów, niż określają prze­
pisy—trzeba było podjąć kroki 
zmierzające do rozwiązania tego 
problemu.

Obecnie od kilku dni, sędziowie 
Okręgowego Sądu pow. Lake stara­
ją się skazując winnych za takie czy 
inne wykroczenia, zawieszać im 
karę i jeśli to możliwe pozwalać na 
przebywanie na wolności po złoże­
niu albo odpowiedniej kaucji, albo 
jedynie pisemnego poręczenia.

Władze więzienne skrupulatnie 
przeanalizowały też dane o wię­
źniach przebywających obecnie w 
więzieniu, aby ustalić, czy możnaby 
któregoś z nich zwolnić. Ponieważ 
uznano, że nie można nikogo zwol­
nić przed osiedzeniem przez niego 
kary, prowadzone są obecnie sta­
rania o inne rozwiązanie pow­
stałych trudności. Władze pow. La­

ke prowadzą rozmowy z władzami 
sąsiednich powiatów, chcąc ewen­
tualnie skorzystać z wolnych miejsc 
w tamtych więzieniach i za opłatą 
przenieść więźniów.

W 1983 r. odbyła się rozprawa 
dotycząca liczby więźniów w więzie­
niu powiatowym. Sędzia orzekł 
wtedy, że absolutnie nie wolno 
trzymać w więzieniu więcej wię­
źniów, niż przewidują przepisy. — 
Zwracano bowiem uwagę, że w prze­
pełnionym więzieniu wielu więź­
niów musiało spać na podłogach, 
oraz więźniowie odsiadujący karę 
za niezbyt poważne wykroczenia 
zmuszeni są przebywać w tych 
samych pomieszczeniach w któ­
rych znajdują się kryminaliści.

Dodatkowo zwrócono uwagę, że 
trzeba będzie przynajmniej na jakiś 
czas przerwać prowadzenie spe­
cjalnego programu polegającego 
na tym, że więźniowie przebywają 
w więzieniu w nocy, a w dzień pra­
cują w swych zawodach tzw. “work 
release program”.

Na terenie pow. Cook zdecydo­
wano się już dawno, aby do obecne­
go więzienia dobudować jedno skrzy­
dło i w ten sposób choćby częściowo 
zapobiec przepełnieniu.

Decyzja Sędziego Ostrzeżeniem 
Dla Kierownictw Firm
Prezes, Kierownik i Brygadzista 

Winni Śmierci Polskiego Imigranta
W piątek sędzia sądu okręgowego 

powiatu Cook uznał winnymi morder­
stwa, w wyniku świadomego nieprze­
strzegania warunków bezpieczeństwa 
pracy, przedstawicieli kierownictwa, 
nieistniejącej już firmy Film Recovery 
Systems.

Sędzia Ronald J. P. Banks, wydal 
decyzję, iż Steven O’Neal, lat 31— 
były prezes firmy, oraz były jej kie­
rownik—Charles Kirschbaum, lat 37, 
a także były brygadzista—Daniel 
Rodriguez, lat 28, winni są śmierci 
polskiego imigranta’ Stefan Gołąba.

Decyzję swą, sędzia Banks umo- 
tywał tym, że “znali oni (kierownic­
two fabryki), niebezpieczeństwo, ale 
w dalszym ciągu kontynuowali swą 
działalność i narażali “Gołąba na 
działanie śmiertelnie niebezpiecznych 
oparów płynnego cyjanku potasu, któ­
ry używany był w fabryce do odzy­
skiwania srebra ze zużytych klisz fil­
mowych.

Wyrok w sprawie O’Neal’a, Kirsch- 
bauma i Rodrigueza ma zapadnąć 
w dniu 28 czerwca, br. Wszystkim 
trzem grozi kara w wymiarze od 20 
do 40 lat więzienia.

Zdaniem jednego z największych 
specjalistów w dziedzinie prawa cy­
wilnego, profesora Northwestern Uni­

versity, Marshalla Shapo, decyzja sę­
dziego Banks’a będzie miała w przy­
szłości pozytywny wpływ na kierow­
nictwa zakładów przemysłowych.

Przemysłowcy “będą uważniej po­
dejmować swe decyzje” i bardziej 
uwzględniać ryzyko ponoszone przez 
pracowników.

James F. Neal, były prokurator 
w aferze “Watergate;’ wyraził się, 
iż jest zaszokowany decyzję Banks’a 
i dodał, iż wyraża ona odczucia spo­
łeczeństwa, przekonanego o nieefek­
tywności prawa w kontrolowaniu czyn­
ników bezpieczeństwa i higieny pracy 
w zakładach przemysłowych.

Nowy Dyrektor
Ogrodu Botanicznego
Nowym dyrektorem Ogrodu Bo­

tanicznego w Glencoe mianowano 
Roy Taylor’a, obecnie dyrektora 
Ogrodu Botanicznego przy Univer­
sity of British Columbia.

Nowy dyrektor przystąpi do 
pracy w Glencoe 1 września br.


